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(Miniaterjum rygoru i porządku. — Centrali- 

ści a sprawa galicyjska. — Z delegacji )
Niektóre organa centralistyczne, jak Sta 

ra Presse, przeglądając niedawno smutne, 
fałszywe stosunki konstytucyjne i parlam en
tarne w Przedlitawii, przychodziły do prze
konania, że konieczność wymaga, odstąpić 
na razie od ścisłości prawideł, nakazujących 
ministerja tworzyć z łona większości parla
mentarnych ; że niema innego sposobu jak 
dać koronie zupełną swobodę, aby ntworzy- 
ła ministerjum fachowe, t. j, nrzędnieze, b y 
leby ono znosiło się z centralistami W dwóch 
tygodniach posunięto się jeszcze dalej, bo 
tak  organa ministerjalne i nadworne, jak i 
niektóre centralistyczne, żądają utworzenia 
ministerjum ,,rygorystycznego.“ Powodem te
go mają być już nie smutne stosunki parlamen
tarno konstytucyjne, ale potrzeba ugięcia Cze
chów, których organa „zamiast sprawę przy
mierza austrjacko-pruskiego rozbierać przed 
miotowo, choćby nawet przeciw temu przy
mierzu, wolą grozić i wręcz oświadczać, że 
na wypadek zawarcia tego przymierza, szu
kaliby opieki u Moskwy." Jest to, pisze S ta
ry F r m d b l f  n, jakiego tyko rebelianci uży
wają, Ton pism czeskich wyzywa władzę 
rządową, która zanadto była i jest pobłażli
wą Dlatego odzywają się glosy za „ministe- 
rjnm rygom ," i charakterystycznem jest, że 
glos ten wychodzi z obozu liberałów, którzy 
oświadczają, nawet na koszt liberali
zmu poprą rząd, któryby z całą siłą wystą 
pił przeciw pańsiwo-bójczym machinacjom 
wyuzdanych stronnictw politycznych. Kiedy 
organa publiczne z jawną nienąjWjMą oma
wiają stosunki państwa do o b ^ M B R a rs tw , 
kiedy wpajają w lud, aby o u z^O ^^^h caca ł 
ku zagranicy i ogniska dla siebie po
za Austrją a moearstwa, które się jaw n ie

J nosi z wrogiemi dla Aastrji planami, fcby u 
tego mocarstwa sznkał opieki i obronylprze-
ciw własnemu państwu, kiedy sławią zwoi 
uieuie węzłów wierności łączących armię z 
najwyższym wodzem — kiedy się witki to 
wszyBtko, to niepodobna sobie taić, żelow e 
tęskne wołanie za miniBterjnm „porzMjrn* 

'■pełnie słusznem. Zaprowadzone k ęd ą  
V rygorystyczne, na to, aby wszechsTKm- 

ifl wymódz uszanowanie dla idei państwa.
Jeszcze jeden powód podaje organ na- 

dwjstny, który ośobno podnosimy. „Oto pe
wien dziennik półnoeno-niemiecki uznał ton 
pism czeskich za ton rebeliantów — powiada 
Stary Frmdbl., — i słusznie dziwi się za
granica, że u nas cierpi rząd podobne wy- 
nzdanie. Niepodobna pochlebnie sądzić o Ży
wotności państwa, które z jaw nym  buntem 
wchodzi w układy." Ustęp ten wiele zdra 
dza ' - a  to, że jak w sprawach galicyjskich 
rząd wiedeński słucha nakazów petersburg- 
skich, tak  w sprawach czeskich z góry ule
ga żądaniom berlińskim, zanim je wypowie
dziano, a nlega tak dalece, że w tym duchu 
układa przyszłe zm iany gabinetow e. Niepo
dobna bowiem przypuścić, aby „ton“ pism 
czeskich, aby nawet jawny, zbrojny rokosz 
czeski wymagał zaprowadzenia ministerjum 
rygoru i porządku, dopóki stan reszty pań 
stwa tego wcale nie wymaga. Podobno je 

dnak mamy tu do czynienia nie z układno- 
ścią dla Berlina, ani z potrzebą okiełznania 
Czechów, ale z kłopotem centralistów, którzy 
nie są w stanie sami z siebie i wobec korony 
utworzyć gabinetu, i z kłopotem sfer rządo
wych, które niedawno odsądziły centralistów 
od zdolności obejmowania rządów, a nie 
chcą przyznać, że futaUy stan stosunków 
parlamentarno-konstytucyjnych zmusza do u 
tworzenia gabinetu, zadającego bytem swoim 
fałsz konstytucjonalizmowi grudniowemu. Szu
kają zatem jakichkolwiek powodów do upo
zorowania tej konieczności.

To ministerjum rygoru i porządku mia
łoby się utworzyć pod przewodnictwem Las- 
sera.

Myśl zadośćuczynienia żądaniom Galicji 
coraz silniej ogarnia koła centralistyczne, 
tak staro-centralistyczne, jak autonomiczne 
Podnieśliśmy już, co w tej mierze wniósł dr. 
Bruaner na zgromadzeniu nltra-ceutralistów 
w Pradze. Rezolucje byłego profesora aka
demii lwowskiej zjednały sobie oklaski, ale 
nie zostały wzięte p; d dyskusję i uchwałę. 
Dosadniej postąpili antonomiści wyższo-au- 
strjaccy na niedzielnem zebianiu w Ried. 
Uehwaliwszy, że żywioł niemiecki mnsi prze
wodniczyć w Przedlitawii na polu polity 
cznem, uchwaliło zebranie w nieubłaganej 
konsekwencji, aby Galicję zupełnie, tak pod 
względem prawno politycznym i narodowym 
jak  i finansowym wyłączyć z Przedlitawii, 
zkądby wypływało, że Galicja musiałaby zo 
stać przj łączoną do W ęgiel, pod warunkiem 
odpowiedniego podwyższenia kwoty w ęgier
skiej na wydatki wspólną. Myśl ta sięga 
nieskończenie poza rezolucję galicyjską. Cen 
tralistom  chodzi o to, aby pozbywszy się 
Polaków, mogli w swoim duchu zcentralizo
wać resztę Przedlitawii, stworzyć z niej Małe 
Niemcy.

Na d. 14. i 15. bm. zwołanem jest do 
Marburga walne zgromadzenie styryjskiego 
stronnictwa niemiecko narodowego, na które 
zaproszono także uczestników z Wiednia, 
Linzu, Cclowca itd. Na porządkn dzienuym 
stoi na czele sprawa galicyjska, a następnie 
w ścisłym związku stosunek Austrji do N ie
miec i organizacja stronnictwa wlernokon 
stytucyjnego.

Pisma rządowe tłumaczą centralistom, 
że zawiązanie stosunku przyjaźni z Niemcami 
i przeto utrwalenie pokoju, nie pozwala by
najmniej zaniedbywać wzmocnienia Austrji 
pod względem m ilitarnym , gdyż państwo 
musi na każdy wypadek być bitnem. W ę
grzy domagają się , aby jeszcze w bieżącej 
sesji delegaeyjnej podzielono armię na dywi
zje terytorjaine. Wojskowa komisja delegacji 
węgierskiej oświadczyła, że dopóty nie przed 
łoży swego referatn, dopóki minister wojny 
nie spełni swego przyrzeczenia i odnośnego 
przedłożenia nie wniesie. Jeżeli przedłożenie 
to wypadnie w myśl Węgrów, to nie tylko 
ordynarjum budżetu ministra wojny, ale i 
ekstraordynarjnm będzie z drobnemi okroje- 
niami pozwoloucm.

W delegacji przedlitawskiej mają cen 
tralińci przy rozprawach jeneralnych nad 
budżetem wojny interpelować jen. Kuhna z 
powodu sankcjonowania tyrolskiego statutu

obrony krajowej. Ponieważ landwera nie pod
lega wspótnemn ministrowi wojny,3 zamy
ślają zatem w interpelacji zapytać go, czem 
zamierza zapełnić ubytek w zbrojnej sile, 
owym statutem sprowadzony, i czy w tej 
mierze zamyśla zaprowadzić silniejszą rekru 
tację w Tyrolu.

Rzezi dokonywnaej na polach Fran
cji, dyplomacja europejska jedynie wła
snym interesem przejęta, nie chciała 
czy też nie byłą dotąd w stanie ukró
cić, a jednak na jakikolwiek bądź punkt 
półkuli naszej zwrócimy uwagę, widzi
my wszędzie, iż ludność tegoż współ
czuje nieszczęścia Francji i radaby ją 
od nich uwolnić. Głos opinii ogólny 
możnaby powiedzieć, domaga się od 
rządów pomocy dla nieszczęśliwych prze
ciwko tyranii najazdu, i gdy głos ten 
przemija bez skutku, to w zaipian przy
najmniej coraz więcej w szeregi armii 
francuzkiej wstępuje ochotników z ró 
żnych narodowości, w ten bowiem przy
najmniej sposób ludy chcą służyć spra
wie wolności, gdy innej drogi dla ul
żenia nieszczęściom Francji jeszcze nie 
posiadają.

Najwięcej wpływu na postanowie
nia rządu, mają Anglicy, w przeddzień 
więc mających odbyć się w Loudynie 
konferencyj, na mityngach urządzonyoh 
w różnych miastach, postanowili oni ja 
wnie wobec świata wypowiedzieć opinie 
ludu angielskiego, wyrazić jego żąda
nie. W myśl czego też m ityng londyń
ski wezwał rząd W. Brytanii do uzna
nia republiki francuskiej i założył p ro
test przeciwko dzikiej polityce Prusa
ków. Pokojowy gabinet Gladstona od- 
dawna starał się objawy podobne opinii 
ludu przygłuszać, w łonie jednakże sa
mego gabinetu dały się słyszeć głosy 
za pośredniczeniem w sprawie wojny 
obecnej, za koniecznością zbrojnej na
wet interwencji. Sekretarz spraw za
granicznych, Otvay, przejęty gorącą dla 
Francji sympatją, a widząc uległość dla 
Prusaków, podał się, jak słychać, do 
dymisji. Jeżeli zaś podobne demonstra
cje na korzyść Francji ponowią się, to 
rząd angielski lekceważyć opinii swego 
kraju nie będzie w stanie. Przewiduje 
to zmyślny Bismark, a chcąc dla sie
bie przyjazne okoliczności na ten wy-

Z teatru wojny.
71.

Rzut oka na sytuację obecną 
stron obu.

(Ciąg dalszy.)
Męztwo. Karmić.

To, co się mówiło w poprzedzającym 
rozdziale o gotowości bojowej wojska fran
cuskiego, a mianowicie o poborze, uzbroje
niu i wj musztrowaniu żołnierzy nowozacię- 
żnych, stanowi jej stronę fizyczną, materjalną. 
Oprócz tej strony materjalnej istnieje drnga 
strona. Stosunek jej do pierwszej jest taki, 
jak  materji do ducha. Jestto strona główna, 
można ją  nazwać m o r a l n ą  g o t o w o ś c i ą  
do boju.

Człowiek może być bardzo odważnym, 
lecz tego nie do*yć. Nie dość jest śmiało w 
ogień się rzucić, trzeba w alczyć; nie dość 
jest walczyć, trzeba wytrwać w walce, trze
ba być mężnym. Odwaga, waleczność i męz- 
l »o, są to trzy stopnie jednego i tegoż sa 
mego przymiotn z których ostatni jest naj
szczytniejszym. Odwaga zaczyna, waleczność 
kontynpje, a męztwo dokonywa. Wojska, 
posiadające ostatni ten stopień, przez to sa
mo z pewnością już mają dwa pierwsze; lecz 
można być bardzo odważnym, a nawet wale
cznym, a wcale nie być mężnym.

Odwaga, waleczność, męztwo, sa to d a r

dok groźnego niebezpieczeństwa, takim się 
strachem był przejął, że nieprzytomny co 
czyni, samotrzeć rzucił się w rzekę i zaczął 
uchodzić w głąb kraju; dopiero uleciawszy 
tak mil parę, opamiętał się jakoś, wstyd pa
lił mu czoło, zwrócił konia, tymże samym 
pędem leciał napowrót do swoich, przepłynął 
Dniestr i wpadł do namiotu hetmana. I jak 
często człowiek w podobnem zdarzeniu, za 
miast od r. zu uznać swą winę, składa odpo 
wiedzialność na innyeb, tak i on zaczął 
Żółkiewskiemu robić wymówki, wyrzekając 
głośno na złe prowadzenie wojny. Patrzał 
ua niego hetman pełeu smutku cichego i ci
chym głosem rzek ł: „Mości książę, ale ze
mnie woda nie ciecze". . ; książę jak  długi 
padl do nóg hetmana i łkając jak dziecko, 
przepraszał. Wiadomo, że wzięty do niewoli 
wraz z Koniecpolskim, Denhofem i innymi, 
mężnie przetrwawszy katusze, męczeńską 
śmiercią bohaterski swój żywot zakończył. 
Napoleon I. przyznawał, że olimpijski ów 
spokój, którym się odznaczał podczas naj
większych niebezpieczeństw, zawdzięczał pa 
nowauiu nad .sobą; dla nieustraszonego wodza 
niedość było wrodzonego męztwa, trzeba było 
jeszcze coś w dodatku i stopniowo do
szedł on do tego, że rzeczywiście wśród naj
straszliwszych niebezpieczeństw był tak zimny 
i tak spokojny, jak u siebie w gabinecie 
Proszę się spytać Zawiszów i Bayardów, 
tych typów wzniosłego rycerstwa, czy dusza 
ich była zawsze jednakowo silna, a odpo
wiedzą szczerze, że nieraz zabiło w nieb ser
ce przyspieszonym biegiem. Młody książę 
Orleański, brat Franciszka I., zakradł się był 
pewnego razn za kolumnadę ciemnego kruż
ganku i znienacka wpadł ua przechodzącego 
samotnie tamtędy Bayard’a; Bayard ani się 
wzdrygnął — a były to czasy podobnych a- 
wantur — i z najzimniejszą krwią w lot po
chwycił rękę ściskającą sztylet. „To j a !....“ 
wykrzyknął uradowany trzpiotowaty książę. 
.Dziękuj Bogn Monseigneur, surowo odparł 

mu na to chevalier sans peur et sans ripro- 
che, ;żem w tej chwili nie mógł stchórzyć; 
gdybyś natrafił na chwilę słabości, już byś 
Die żył!“

bodziec ten jest większy -  tem męztwo pe 
wniejsze, i nie tak często zawodzi.

Odwaga, waleczność i męztwo, wzma 
gają się i padają w miarę zewnętrznych 
wpływów i usposobień duszy walczącego. Na 
polu bitew gdzie tysiące ócz patrzy—żołnierz 
się wstydzi i jest, jak im potrzeba. Rycerz 
w turnieju musiał hyć walecznym, inaczej być 
nie mogło; bo jakżeż spojrzeć w oczy n ie
wieście, gdy się nie jest dzielnym! Cierpie 
nia tak moralne jak i fizyczne zarówno 
wpływają na usposobienie człowieka. Ciało 
oddziaływa na duszę; inaczej jest się mężnym 
będąc w dobrym stanie zdrowia, a inaczej 
czując się niezdrowym. Aby być zarówno 
nieustraszonym i pełnym determinacji, wię
kszej trzeba siły woli gdy się jest chorym, 
aniżeli gdy organizm w porządku i nic nie 
dolega. Wiadomo, że podczas bitwy pod Bo 
rodinem, Napoleon był chorym; gdyby grad 
knl uderzył w to miejsce gdzie leżał na ko
biercu, ani wątpić, że żaden muskuł twarzy 
jego nie drgnąłby przed strachem, lecz to 
jest pewnem i nie podlega najmniejszej kwe- 
stji, że cierpienia jego natenczas fizyczne, 
żle oddziałały na tok bitwy. Zwierzęcego, 
że tak powiemy męztwa nie było mu brak— 
bo każdej chwili, na widok knli, mocą swej 
woli mógł je wywołać — lecz męztwo mo
ralne, męztwo wodza opuściło go zupełnie. 
Będąc już pierwej pod wrażeniem małych 
sukcesów w długiej kampanii, jakicli nie 
zwykł był spotykać w chwili decydującej, 
gdy zasłabł fizyeznie, wyglądał jak  zwykły 
tuzinkowy jenerał, któremu wielkość zadania 
zaciemnia umysł On, co tak  pewną ręką

gierskiej. Rząd jednak mało na to 
zwraca uwagi, a jakby w odpowiedzi 
na głosy, skłaniające go do poparcia 
Francji, z którą przed pół rokiem w 
ścisłej pozostawał przyjaźni, posyła no
ty schlebiające Prusakom, stara sic? za
skarbić łaskę tych, którzy są jego nie- 
pizyjaciotmi. Opinia publiczna w kon
stytucyjnej monarchii Habsburgów nie 
ma więc o wiele większego wpłypu na 
politykę rządu, jak w Moskwie. I tam 
lud moskiewski niepokoił się pa wodze- 
niami Prusaków, a jednak rząd carski, 
dopomagał wciąż tymże a władzcy Ber
lina z władzcami Petersburga wspólnie 
kreślili plany działań przyszłych. Od 
zaborców naszych uszanowania woli lu
du spodziewać się niepodobna, owo 
jednak chylenie się Niemców austrja- 
ckich do pruskich, winno ludom nienie- 
mieckim państwa Habsburgów posłużyć 
do zbliżenia się i porozumienia co do 
przyszłych swych losów.

Dotąd Niemcy władali w Austrji in- 
nemi narodowościami dość absolutnie, to 
im było na rękę, chociaż więc ciągną 
do wspólnej swej ojczyzny, co wre
szcie łatwo pojąć, chcieliby oni uciska
nych przez siebie za sobą pociągać

Jedność niemiecka w bardzo kró
tkim czasie bezsprzecznie przyjdzie do 
skutku, Germanowie austrjaccy z pru
skimi stworzą jedną całość, a to właśnie 
ludom nieniemieckim a zagrożonym 
od Niemców, wskazuje potrzebę łącze
nia się i działania w ścisłem porozu
mieniu. Solidarność tylko ludów sło
wiańskiego pochodzenia i łączność ich 
z Węgrami zdolna jest zamiary Niem
ców zwichnąć. Ze smutkiem przycho
dzi nam to wyznać, iż na tej drodze 
nic się nie dzieje, apatja przejmuje 
wszystkich. Czas jednak powstać z u- 
spienia, czas wielki pomyśleć wspólnie 
o środkach ra tu n k u !

Przegląd polityczny.
Przed świętami rząd paryzki rozciągnął 

Ściślejszą jak przedtem kontrolę nad prowian
tami miasta, co zrodziło w ludności obawy 
o brak pożywienia, a tem „amem wywołało 
popłoch z przyczyny prawdopodobnej konie 
czności poddania się Paryża. Korzystało z 
tego skrajne stronni et wo, klnby podnosiły 
skargi o niedołężne działanie rządn. Mówio
no nawet, że ta okoliczność skłoniła jenerała 
Trochu do porzucenia zajmowanego stanowi
ska, i że miejsce jego zajmie prawdopodo
bnie jen. Vinoy. W rzawa jednak prędko 
przeszła, rząd uspokoił ludność zaręczeniem, 
iż posiada dostateczne jeszcze zasoby pokar

mu, jenerał Trochn zaś dla uspokojenia 
mieszkańców, zgodził się ustanowić przy so
bie radę wojenną, złożoną z 4 ministrów i 
4 jenerałów, która jakkolwiek ma mieć ty l
ko glos doradczy, będzie niejako kontrolą 
nad działaniami wojennemi Odtąd też F ran
cuzi spodziewają się częstych wycieczek a r
mii paryzkiej.

Daily News pisze, że Francuzi złapali 
na granicy belgijskiej kurjera pruskiego, w 
którego papierach znaleziono dowody, że 
gabinet berliński intryguje w Wassyngtonie, 
eeiem podjęcia na nowo zatargów między 
Stanami Zjednoczonemi a Anglią, z powodu 
kweBtji „Alabamy".

Na adres Luksemburczyków podany do 
króla holenderskiego na ręce namiestnika 
księcia Henryka O ran ii, nadeszła odpowiedź 
następująca:

„Adres lojalny, który otrzymałem przez 
braia, wyrażający zupełną Waszą we mnie 
ufność, żywo mnie wzruszył Liczcie na mo
ją  bezwzględną przychylność i niezachwiane 
przywiązanie do W as! Uspokójcie się pomi
mo niebezpieczeństw zagrażających niepodle
głości Waszej ojczyzny, wobec rękojmii tra 
ktatów podpisanych przez mocarstwa euro
pejskie. Mam stałe przekonanie, że trak taty  
te szanowane dotychczas, będą również sza
nowane na przyszłość.

Haga dnia 6 stycznia 1871 rokn.
Wil(ielm.u

W Londynie zapewniają, żę międzY hr. 
Bismarkiem a Oaonem Russellem stanęło w 
Wersalu pod względem zachowania się A ?- 
głii i Pras na konferencji, iż poseł praski 
ma obstawać przy zobowiązania prawnem 
traktatu  paryzkiego, ale nznać potrzebę jego 
rewizji. Poseł pruski ma się w tym celu 
porozumieć z posłami innych państw, i uło
żyć punkta t ra k ta tu , mające nledz rewizji. 
W sprawie ujść Dunaju br. Berustorff ma 
polecenie popierania Austrji. Jes t to już 
rezultatem porozumienia się Niemców ar 
strjackich z Prusakami.

Gazeta de Madrid ogłasza, że wdowa po 
marszałku Primie ozdobioną została dziedzi
cznym tytnłem księżnej i otrzymała ze skar
bu państwa dożywotnią emeryturę.

Kronika wojenna.
Wschodni teatr wojny. Do Indep. 

Belge piszą z Lyonu w d. 5. stycznia: W ia
domości ze wschodniej Francji są sprzeczne 
i poplątane. Zdaje się jednak być rzeczą 
pewną że po niezbyt szczęśliwej walce przed
nich straży, Francuzi na nowo podjęli silną 
offenzywę, i że nieuniknioną jest bitwa pod 
Montbeliard, gdzie się Niemcy zgromadzili w 
wielkich masach. Werder połączył się z kor
pusem Zastrowa i Treskowa. (Nie spraw dzi
ło się ; pr. r )

Garyb&ldczycy odnieśli wczoraj zw y
cięstwo między Semur i Montlay nad ko
lumną przedniej straży, idącą ze zachodn 
na wsehód.

Na ostatniem posiedzeniu rady municy
palnej tutejszej odczytano następny list p. 
Gambetty, pisany w chwili odjazdu, do p. 
Henońi

rzucał kości — stał się graczem lękliwym. 
Stracił jasność poglądn, stracił do pewnego 
stopnia spokój. Dnsza jego zwykle tak silna
i tak pełna determinacji, tą  razą była jaaby 
w trwodze. Bał się energicznych rzatów, 
chwiał się i wahał. Napróżno Poniatowski z 
Davoust’em błagali, by pozwolił na tyły ude
rzyć; zgadzał się i odmawiał po trzykroć, jnż 
Poniatowskiemu posłał był Westfalów a n a 
reszcie nic nie zrobił. Bitwa była wygraną, 
lecz bez rezultatu. Marszałkowie głośno sze- 

iii, iż nie poznają wodza.
Jeśli więc ludzie wybrani pomimo swe

go nieustraszonego od natury męztwa, nie- 
dopisują nieraz sami sobie — to czegoz ma
my się spodziewać po zwykłych śmiertel 
uikach z warstw niższych najczęściej idących 
i, jako takich, pozbawionych nksztalcenia a 
przeto dumy w należytym stopnia !

Każdy człowiek mniej lub więcej zna
czny posiada element naturalnego popędu 
do boju, lecz trzeba ten przymiot szacowny, 
zarówno jak  i inne przymioty, rozwinąć w 
nim przez wychowanie stosowne do celu, bo 
inaczej zmarnieje i nic nie będzie. W wy
chowaniu tem, przy innych środkach po 
moeniczych, główną rolę odgrywa karność. 
Niedość jest w żołnierza rozwinąć miłość 
ojczyzny, zaszczepić ambicję, wzbndzić żą
dzę sławy a pogardę śmierci, bo nawet ja
keśmy to widzieli, lndziom takim  jak król 
Frydryk naprzykład zdarza się nieraz nie- 
dopisać sobie — trzeba jeazcze przez przy
uczeniu do zupełnego poddania woli wszy
stkich, woli jednego t. j. przez karność, 
zdusić w nim instynkt zachowawczy, odbie
rając wolę. Żołnierz w ręku dowódzcy po
winien być automatem.

„To gwałt, to dąży do zabicia osobistej 
godności człowieka; na to pozwolić nie mo
żna !- krzyknąć tu gotów rozczochrany try 
bun. Bynajmniej ; owszem, jest to najwyż
sze uszanowanie onej, bo czyż można uczcić 
lepiej patrjotę, jak dopomagając mu zginąć 
za ojczyznę ?

Proszę spytać bataliona co się z nim 
dzieje gdy działa zagrają, a z tem większą 
otwartośeią, czem żołnierz jest starszy, a wa

leczność jego pewniejszą, odpowie, że nieraz 
bierze go chętka zajrzeć co robią rezerwy. 
Dopiero później, gdy birwa na dobre się już 
rozpoczęła, instynkt zacuowawczy milknie; 
grzmot armat, szczęk oręża , ięki rannych, 
błysk strzałów, ruch, dym i krwi zapach, 
tak go wreszcie rozpalą, że już nie pomny 
na siebie, walczy z zaciętością. Lecz i wten
czas, gdy dnch jego w najwyższem jest 
podniesienia, scena walki bywa tak  okropną, 
łe  czasami mimowolnie z placu by nrnkoął, 
gdyby nie karność co go w miejscu trzyma. 
W znacznej części wvpadków jeśli batalion 
pod gradem kul szybkich , jak mur nieru
chomo stoi, zawdzięcza on temu, że tak 
przywykł posłusznym być komendzie, iż bez 
niej i na myśl mu nie przyjdzie z własnej 
woli krok zrobić, ^ o la  dowódzcy nie jest 
despotyzmem, jest p ow agą; powagą tak sa
mo jak  władza rodziców nad synem, ucząca 
obowiązków i zmuszająca do spełniania o- 
nych. Słuchać zatem komendy, nie jest po
niżeniem, i czem żołnierz ukształceńszy i 
czem jest poczciwszy, tem chętniej jej się 
podda. Pewien pisarz franenzki, Ainie Mar
tin, jak się zdaje, czy coś podobnego, mó
wiąc o niezbędnej potrzebie religii dla ko 
biet, powiada, że dla kobiety nie rna drogi 
pośredniej; jeśli nie trzyma z Chrystusem, 
trzyma ona z djabłem. Jeżeli to jest prawdą, 
to znie mniejszą słusznością możemy powie
dzieć, żer żołnierz nielubiący karności, trzy 
ma z wrogiem, I rzeczyw iście; karność dla 
żołnierza jest tem, czem pobożność dla kobie
ty. Żołnierz jest dumny i ma wielką odwa
gę ; dziewczyna jest hardą i posiada w sty - 
dliwość dziewiczą; lecz jak bez bojażni bo 
żej, pomimo swej wstydliwośei, szturmów 
miłośnych ona nie wytrzyma i p ad n ie , tak 
samo odwaga pierwszego pomimo dumy, bez 
wdrożonej karności nieraz zadrży i pierzchnie. 
Karność więc jest podporą ułomnej ludzkiej 
natury jtołnierza; podtrzymuje go ona na 
drodze obowiązku. A zatem karność jest 
niezbędną; przez nią tó idzie się do większej 
odwagi, wzmaga się waleezność i mocnieje 
męztwo. (C. d. n)



„Kochany obywatelu i przyjacielu! 
„Sprawa najwyższej wcgi która mi nie 

' pozwala odkładać wyjazdu, zmnsza mię do 
jt, ■; natychmiastowego opuszczenia Lyonu. Żału

ję  bardzo, że nie mogę zbadać, jak  to było 
między nami nłołono, sytuacji politycznej i 
finansowej waszego wielkiego m iasta ; tym 
czasem potrzeba nagli do przedsiębrania 
środków. Zechciej mi dać poznać, za pośre
dnictwem prefek ta , swoje propozycje pod 
tym względem. Zresztą nieobecność moja 
będzie krótka, powrócę oardzo prędko, i 
będę bardzo szczęśliwy pomagając panu w 
ostatecznem uregulowaniu waszej sytuacji.

„Dlatego też nawet nie żegnam się z 
panem. Proszę go, abyś był wobec swoich 
kolegów tłumaczem moich chęci energiczne
go i stanowczego współdziałania w dziele 
obrony miejscowej i tych wszystkich środ 
ków, któie mogą nlzyć ciężarom jakie 
Lyon wspaniałomyślnie sam nałożył na sie
bie, co powinno być nauką dla innych oko
lic, k tóre staram się wszelkiem. sitami po
budzać, i myślę, że niebawem będziecie mo
gli spostrzedz, że usiłowania moje nie zosta
ły bezowocnemi."

„Brateiskie pozdrowienie."
Leon Gambetta.“

Rada miejska oddała hołd publiczny po
święceniu i wielkiej odwadze, jakiej dowody 
złożył dzielny pułkownik Celler, zanadto 
prędko odjęty bohaterskiemu legionowi.

Mówią o liście zbiorowym członków 
rządu w Bordeam , do wszystkich prefektów 
południa, wzywającym do przyspieszenia na
uki wojskowej i odjazdu zmobilizowanych 
wojsk. . ,

Okólnik ministra wojny zalaca w ielką 
ezujność na dworcach kolei żelaznej. Skarżą 
się na zły gatunek rzeczy, dostarcianyc 
zmobilizowanym wojskom.

W szystkie młode dziewczęta Lionu skra
dają pieniądze na kolędę dla w ojska; tą  
kolędą mają być ciepłe ubrania dla. żołnie
rzy. Na pierwszej liście figurują 1W1® snmy 
po 100 franków. ,

Mały korpus deTEtoilc którego uu^oaz- 
eą ma być jenerał Frappoli, szybko się or
ganizuje. N

Lyon, 5. stycznia (wieczorem).
Dotychczas mówiłem *am  z pewnem 

zastrzeżeniem o ostatnich ruchach wojenrych. 
DziBisj fakt, zdaje się, że nie jest jaż wątpił 
wym. Takzw ana <*rmia liońska ruszyła u  
B elfort; walka już się zawiązała o kilka 
kilometrów od tego miasta, a Bourbaki wy
jechał z Never» do swej głównej kw atery w 
Dijon i posuwa swoje przednie straże przez 
G ray i Vesoul na Montbeiiard

Elzeey widoczna, że wywiąże się tam 
znaezna walka około tego m iasta , gdzie się 
skoncentrowali Niemcy, łeb  położenie, nie 
zważając na liczbę, musi być truinem , po
nieważ są umieszczeni pomiędzy armią, która 
następuje na nich, ą  energiczną załog i Bel- 
fo r tu , która im z tyłu zagraża. Dodać do 
tego potrzeba, że te ich wojska, jak  to nie
raz powtarzałem, nie są wielkiej doskonało
ści. Nie będzie to więc rzec tą  dziwną, jeśli 
książę Fryderyk Karol ruszy pospiesznie na 
linię Dijonu do Nancy. Bourbaki bowiem, 
zwycięzca w W ogezach, m ugłty w sposób 
nader niebezpieczny nadwerężyć sytnację ar
mii najczdniezej, przecinając je j komunikacje 
z Niemcami.

Odjazd trzeciej uruchomionej legii Ro
danu naznaczony na dziś wieczór. Czwarta 
wynwzy wkrótce, a piąta jest bliską zupeł
nego norganizowania. Co się tyczy dwóch 
pierwszych legij Alzacji i Lotaryngii, są one 
jaż prawie gotowe do drogi. 1 tw orzyły  się 
one z szybkością nadzwyczajną. Otrzymano 
tu udoskonalone karabiny dla uzbrojenia
wszystkich wojsk.

Pociągi osobowe od 1* styczna odcho 
dzą już do Beaune, a wkrótce będą odcho
dziły do Nnits i Dijonu. Służba telegraficzna 
na nowo urządzona.

Municypalność Cercić (dep. Rodanu), 
przedłożyła rządowi obrony narodowej ży
czenie, aby księża i duchowni wszystkich 
zakonów, wszystkich kongregat/j powołani 
byli pod chorągiew, i mieli pierwszeństwo 
br mienia ojczyzny przed lndżms żonatymi 

Nie tylko w naszych stronach zimno 
jest tak  silne; w Marsylii, a nawet w Kizzy 
spadło wiele śniegu Zimę 1870/71, można 
będzie zaliczyć do najsurowszych zim tego
wiekn. ,

Hrabia de Leusse, który ma dwóch sy
nów między mobilami Isere, zażądał od p re
fek ta tego departamentu, aby jego synowie 
nie byli zmuszeni służyć pod Garibaldim. 
Prefekt dał na to odpowiedź, na jaką zasłu
giw ały podobne p retensje: to jest nic nie 
odpowiedział.

Do Journal de Fribourg z Porrentmy
2. stycznia piszą: .

„Dziś od południa do godzmy drugiej 
trw ała potyczka przednich straży koło g ra
nicy szwajcarskiej w Fahy. Wyszedłszy z 
Cleryal o godzinie 2giej zrana batalion ocho 
tników (Vengeurs) w 600 ludzi, spotkał w 
południe w Abbevilliers Prusaków ; po strze
laninie trwającej dwie godziny, widząc się 
otoczonymi przez całą armię pruską, a z ni- 
zkąd nie mając wsparcia, Vengeurs rozbiegli 
się w nieładzie. Ośmiu z nich, z których 
4 oficerów, dało »ię wziąć v Fahy Gene- 
wezykom, którzy ich z 10 końmi zaprowa
dzili wieczorem do Porrentmy. Za chwilę 
potem przybyło tu 180 Francuzów z tegoż 
batalionu, którzy złożyli broń w Grandfon- 
taine. Pomieszczono ich po domach miejskich 
obywateli. Są to dawni wojskowi różnej 
broni, z różnych korpusów: spabowie, żua
wi, turkosy, mobile. Są między nimi młodzi 
ludzie od 17 do 18 lat. Mają ich internować 
w Thnn. I tu jeszcze mówią o zdradzie. Od 
dwóch dni korpus mścicieli mu widział swe
go dowódzcy, p. Malickiego, P o la ia . Ten 
pan spokojnie obiadował w obeiży „ J jB o en f 
ubrany po cywilnemu. Odjechał dziś wieczór 
do Dćlćmont pocztą o godz pół do Hmej, u- 
wożąc z sobą kasę regimentu.

„Uwięzieni oficerowie, dowiedziawszy 
się o" tych szczegółach, wezwali władze o 
zatrzy -anie ich dowódzey. Dano znać tele

grafem, i prawdopodobnie sprowadzą tu ju- 
' tro p. Malickiego Ochotnicy mówią o wielu 

rannych i zabitych z obn stron, ale nie wie-

I dzą liczby. Z pięćdziesięciu ich towarzyszy 
Prusacy zabrali do niewoli, i natychmiast 
rozstrzelali. (!!) Ten akt okrucieństwa można 
było widzieć z granicy szwajcarskiej.

W Andincourt ntarczka była żw awszą, 
i według opowiadań osoby tylko co przyby- 
wa;ącej, Francuzi mieli wziąć górę nad Pru
sakami, mieli im zabrać dwa działa i wielu 
jeńców. Nasze miasto jest w wielkiem poru
szeniu. Oczekują wkrótce bardziej znacznego 
starcia dwóch stron walczących. Sprowadzo
no do naszego miasta wieln rannych

Północny teatr wojny. L'Echo du 
Nord z d. 8. donosi:

»Dowiadujemy się. że Prusacy opuścili 
Hirson, Vurvins i sąsiednie okolice, i cofają 
się ku Mćzieres.

„Z drugiej strony podróżny przybywa
jący z Guise, przez cały dzień zatrzymywa
ny przez nieprzyjaciela, powiada nam, że 
korpus pięciotysięczny pruski, który zajmo
wał to miejsce, wyruszył wczoraj rano ku 
St. Quentin.

„Z tych dwóch informacyj, pozornie 
sprzecznych, wnioskujemy, że w skutek po
wodzeń Faidherbe’a, rozmaite kolumny, k tó 
re działały z osobna, koncentrują się dla po
łączenia sił swoich."

Courrier du Pas de Calais pisze: 
„Urzędowe doniesienia podprefektów w Mont 
reuiJ i Saint-Pol dają znać, że nie ma już 
nieprzyjaciela w tych obwodach. Tym sposo 
bem Prusacy już całkowicie opuścili Pas de 
Calais.

„W skutek tego ieh oddalenia się n a 
stąpił znowu ruch na kolei północnej, któia 
przyjmowała już dzisiaj jadących do Lille, i 
która wkrótce zapewne będzie mogła wzno 
wić służbę pocztową."

W olni atraelcy. Pewien korespon
dent, który wychodii z zasady, iż wprawdzie 
wolno jest Prusakom strzelać na Francuzów, 
ale odwrotnie tym ostatnim nie wolno strze
lać do swych wrogów, pisze uniesiony ogro
mnym gniewem do Gazety Kotońskiej z Eper- 
nay pod dniem 2. bm.: W łaśnie nadeszła tu 
telegrafem wiadomość, że 2ga kompania nie 
dawno sformowanego 2 batalionu strzelców 
rezerwowych dnia wczorajszego o godzinie 
9iej zrana natrafiła pod Sezaune na silny od
dział wolnych strzelców. Kompania ta ujrza
ła się wkrótce zaskoczoną do koła przez hor
dę zupełnie zorganizowaną i dobrze nzbro 
joną; nie pozostawało jej nic innego, jak 
tylko starać się przebić. Co też jej z wiel
kiem wysileniem wreszcie się udało, leez nie
stety z bardzo wielkiemi stratami. W ręku 
nieprzyjacielskiem pozostać musiał dogorywa
jący w śmiertelnych zapasach dowódzca tej 
kompanii wraz z innymi czterema strzelcami 
(dwoma zabitymi, a dwoma ciężko rannymi). 
Otrzymał on trzy strzały: w głowę, w kość 
pacierzuwą i w pierś, gdyż wysunął się był 
nieeo zadaleko z szyku bojowego na konin. 
Był to powszechnie bardzo lnbiony oficer, a 
strata nasza jest niepowetowaną — oprócz 
tego mieliśmy I6tu rannych. Po ośnmasto 
godzinnym marszn dotarła kompania do Vi- 
try. S traty przeciwnika według naszych o- 
bliczeń są bardzo znaczne Mógł on liczyć 
najmniej 3000 ludzi i nasze straty opłacił 
niezawodnie dziesięciorakim ubytkiem.

D o  p i s .  W tej chwili dowiaduję się, iż 
zostawić musiano na placu boja także i wó
zek amunieyjny, n którego ubito zaprzęgowe 
konie. Potyczka trwała cztery godzin. Nie
przyjaciel miał ponieść ogromne (!) straty

Paryż. Paryska korespondencja do 
Daily Telegraph sięga po dzień 30. grudnia 
1870 r. i podaje niektóre bliższe szczegóły 
o skutkach bombardowania i opuszczenia for 
tu Mont Avron, które to operacje jak już po 
przednio donosiliśmy, pod przewodnictwem 
jen Trochu wykonane były.

Początek operacji na Paryż został Dez 
sprzecznie uwieńczony pomyślnym skutkiem 
Kanonada na Mont Avron wrzała straszliwie 
Pociski padały właśnie aż do rowów tuż ko
ło naszych dział i żołnierzy. Pod tym stra
szliwym ogniem ucierpieli nietylko sami 
mary Darze, wystawieni najbardziej na jego 
działanie, lecz także i piechota i gwardja 
ruchoma padała w wielkiej liczbie, chociaż 
stała na wzgórzach, pochylonych ku Paryżo 
wi, więc oczywiście na pozycjach bardzo za 
słoniętych. Z wyjątkiem kilku tchórzów, któ
rzy umknęli ze Bwych stanowisk, unosząc zc 
sobą popłocb i najkłamliwsze wiadomości do 
Paryża, zachowanie się żołnierzy wobec stre 
szliwej kanonady było nader dzielne, skur< 
póżuicj widocznem było, iż Mont-Avron dł” 
żej utrzymać niepodobna, a ogień nieprzy
jacielski wśród zbliżającej się nocy, coraz to 
silniejszym się staw aj wydano rozkaz oko
ło lOtej godziny do opuszczenia szańca. Było 
to zadanie uciążliwe, trzeba bowiem było 
działa rus yć ze swych pozycyj, konie poza- 
przęgać, wozy ładunkowe i amunicyjne na 
ładować, a knżda z tych czynności odbyć się 
musiała w największej ciszy i po ciemku, 
gdyż ognie obozowe na rozkaz dowódzcy po
gaszono. Pod osobistem przewodnictwem je 
dnakże jenerała Trochu, stojącego pod pe
wnym domem, z którego pocisk pruski przed 
chwilą dach zerwał, wszystko szło sporo i 
składnie, tak, iż o godzinie 2 zrana danym 
mógł być znak do wyruszenia w pochód. 
Kartaczownice przodem, tnż za niemi w ście
śnionej kolumnie szły działa m arynarskie 
ciężkiego kalibru wraz z wozami ładowne 
mi i amunicją, podczas gdy gwardja narodo 
wa zamykając pochód, stanowiła tylną straż. 
Właściwe trndności uprzątnięcia zaczęły się 
dopiero tntaj. Stromą spadzistość wzgórza 
musieliśmy przebyć, a na drngie jeszcze 
więcej piętrzące się wyjechać, a było to tem 
nciążliwszem przy silnym mrozie i ślizkich 
drogach o ile, że parskanie koni nie mogło 

i jnż dłużej bacznemu uchu nieprzyjaciela 
Przez dwie godziny jednak odwrót odbywał 
się bez przeszkody; potem zaczęły działa 
znowu swój rozgłaszający huk gęsty grad 

1 pocisków spadł tnż koło nas widocznie P ru 
sacy przewąchali już odwrót Francuzów W 
początkach pociski me wyrządzały żadnej

szkody, leez Prusacy nie długo potrzrbnją się 
uczyć, coraz to bliżej eeln padały pociski, 
aż naraz kilka, później wiele koni wraz z 
jeźdźcami padać zaczęło wzdłuż całej linii 
pochodowej. Na chwilę wstrzymało to cały 
rnch, podczas gdy nieprzyjacielskie działa 
z wzrastającą wściekłością coraz natarczy
wiej plnły z paszcz swoich. W końca jednak
że ze ziutezaą częścią dział i wszys klemi 
wozami ładownemi i amunicyjnemi zdołano 
nmknąć do Vincennes i Montrenil. ZaczęL 
szarzeć, gdy cały odwrót już był dokonany.

Lecz poranek 29. nie był wcale szczę 
śliwym i pomyślnym poprzednikiem eałego 
dnia dla Francuzów, działa, które się prze
ciw Mont-Avron tak  skntecznemi okazały, 
zaczęły grać teraz przeciw fortowi Rośny i 
Noisy. Mary tych fortów były pewnie wy
stawione na ciężką próbę. i.laoKoło Noisy 
ry ły  bomby ziemię zamarzniętą do głęboko 
ści półtrzecia metra, a pociski dosięgały aż 
do Romainyille i ostatnich krańców Montrenil. 
Strata w ludziach atol’ była przytem bardzo 
szcznpłą i to przeważnie skntkiein nieostro
żności. Wieś Bondy mocno ucierpiała; po
cząwszy od Raincy opanowali Prusacy każdy 
punkt jej, zbnrzyli mur cmentarny, zakry
wający franenską baterję, zbnrzyli kościół 
i największą częśc domów, z których zale
dwie fundamenta zostały oszczędzone. Z wy
jątkiem  kilku przednich striży  ściągnięto 
z Bondy wszystkie wojska

Z powodn oczekiwanego atakn na Moi t- 
Valerien, poradzono mieszkańcom z Rueil i 
Nanterre szukać schronienia w murach P a
ryża. I In Iność paryzka jest bardzo rozdra
żnioną, ale nie straciła odwagi, gdyż stosun
kowo małe bardzo straty w ludziach, dla 
wszystkich były nadzwyczaj miłą niespo-

T y tu ly  przyszłego cesarza nie
m ieckiego. Ind. Belge pisze: Specjalna
komisje w ministerjum dwora królewskiego 
«.7 Berlinie pracnjc obecnie nad ułożeniem 
tytnłn, który odtąd nosić będzie król pruski. 
Oto w jakich wyrazach ma być sformułowa
ny ów ty tu ł :

„Wi.helm I., cesarz niemiecki, król pro 
ski, panujący i najwyższy książę Szlązka i 
w hrabstwie Giatz, wielki książę Niższego 
Runu i Poznański, książę saski, d’Engern i 
Westfalii, geldrski, magdebarski, w Cleves, 
Juliers, Bergu, Szczeciński, Pomorski, Ka 
szebski, wendeński i meklembnrski, burgra- 
bia norymberski, landgraf w Tnryngji, m ar
grabia wyższej i niższej Lnzacji, książę Ora- 
nii, Neufchaielu, i Valengin, książę Rugji, 
Paderborn, Halberstadt, Muuster, Minden, 
Camruin, W iuden , Schwerin, Ratzebnrg, 
Moers, Eichsfeld i E rfnrcki, hrabia Hohen
zollern, hrabia książę Henneberg, hrabia Rnp- 
pin, Marehji, Rawenabnrg, Hohenstein, Te- 
ttlenburg, Schwerin Lingen, Sigmariugen i 
Wehringen, Pyrmont, pan krajów Roatocku, 
Stargardt - Lauerburg, Baton, Haigerloch i 
Werstein.*

„Książę następca tronu, dodaje o pro 
poa ind. B°lge, będzie mógi kiedyś dc tych 
wszystkich tytułów dodać tytuł doktora ho
norowego na uniwersytecie w Bonn."

K R O N I K A .
— K u ijereił lwowski. Dzisiejsze 

przedstawienie amatorskie z tym samym pro
gramem co środowe, dane będzie na k o r z y ś ć  
P o l a k ó w  we F r a n c j i

Donoszą nam, że przy zbierai iu składki 
lla jeńców francuskich w kościele oo. jezui
tów, znalazł się między inneini datkami na
tacy zwinięty banknot 50-reńskowy i pierścień
_1 .

pnlFezuej Dziennik Polski, a nawet zape
wniał swoich czytelników, iż połowa członków 
wybranego na zgromadzeniu poniedziałkowem 
komitetn wyborczego, nie weźmie udziału w 
jego czynnościach. Tymczasem faktem jest, że 
a n i  j e d e n  z członków komitetu nie uchylił 
się od swego w nim współudziałn, i owszem, 
jak w gronie komitetu panuje znpełna jedno
myślność, tak też i n ogółn wyborców lista z
d. 9. bm. znalazła całkowite uznanie. Zdawa
ło się Dz. Pol., iż antycypowanem zapewnie
niem swojem rzuci kość rozdwojenia w skład 
komitetn, lecz obywatelska ta gra nie doznała 
widocznie powodzenia

Ulubiony nasz kompozytor karnawałowy, 
p. F. T y m o l s k i ,  wydał na ten karnawał 
następnjące u tw ory: Kadryle z opery „Hal- 
ka“, polonez „Panie Kochanku", sześć mazu
rów pod napisem „Hoc, hoc, całą noc!" i 
„Srebrne wesele", tndzież dumkę i cztery ko- 
łomyjki „Oj to bida ne Petruś." Utwory te 
niezawodnie będą przyjęte z tą  samą życzli
wością, jak 120 poprzedoich utworów niezmor
dowanego kompozytora.

Wczoraj na ulicach środkowego miasta 
zabrano się ze strony magistratn dość energi
cznie do uprzątnięcia śniegu i lodu, tylko pa
nowie stróże kamieniczni nie myślą jeszcze o 
odrębywaniu chodników.

Przedwczoraj na Łyczakowie pewnemn wo
źnicy, który wstąpił na chwilę do szynku, 
skradziono sanie z parą koni, a podobninsień- 
ki wypadek spotkał wczoraj innego woźnicę 
na Gródeckiem. Dotąd policja nie wyśledziła 
złodziei.

(J .T .)Teatr am atorski na korzyść  
jeńców fłrancuzkich. Żeby dać miarę 
popularności, jakiej używało amatorskie przed
stawienie środowe, dość jest powiedzieć, że na 
trzy dni przed środą nio można już było do- 

j stać biletu niżej jak na trzecie piętro. Po
trojenie cen nietylko, żc nie powstrzymało pu 
bliczności, ale ows*,eiii było jakby bodźcom 
dla niej do wzięcia udziału w tej dobroczyn
nej zabawie, której cel jest tak powszechnie 
sympatyczny.

To też loże kwitły paniami, parter czer
nił się płcią męską. Nie można ukryć, że prócz 
wspaniałego celu i ciekawość wiodłą wieln na 
to amatorskie przedstawienie. byt to bowiem 
występ panów i pań salonowego świata lwo
wskiego, których imiona przypadkowym sposo
bem wydrnkowane zostały w dziennikach.

De amatoribus ntl nisi bene — atąue de 
amatricibus, wiemy o tem doskonale, i dlate
go pomijając wszelkie usterki, będziemy mó
wili wyłącznie o zaletach gry amatorów. Z 
tego też powodn o przedstawieniu pierwszej 
sztuki „Ofiara Ifigenji", nie da się wiele po 
wiedznć Za to nie można dosyć wychwalać 
gry pani Benriette de Merlemont, w następnej 
komedyjce francuskiej „Le chevalier des damec 
jako też i samego „chevalier“, Nestora de 
Bois-Rosó. Elegancja, żywość i swoboca skła
dały się na bardzc przyjemne wrażenie. Wymowa 
francdbkii była bez zarzutu, i możemy śmiało 
przyznać, że górowała, Lieslety — nad w ymową 
polską w innych sztnkach, u innych amato 
rów. Dlatego też trudnoby nam było podzielać 
zdaniu wielu osób, żefiancu&ka komedyjk? dla 
polskiej pnblitzności była zbytKiem wcale nie
właściwym, zważywszy, że i dwie inne kome 
dyjki były także Z krwią i kośćmi francuskie, 
przebrane tylko w liche tłumaczenie poiskie, 
w którem wolno jest mówić naprzykład o 
oknach, że d a j ą  na  og r ód .  Powtarzamy, 
że trudno nam podzielać to zdanie, ponieważ 
francuska komedyjka była najbpUj odegraną.

„Dwie teściowe" odegrano z wielką wer
wą. Pani db Poutosiei, pani Jaubert i Rafael 
de Gersac celowali w przedstawieniu tej ko 
medyjki. Między drugą a trzecią sztnką ode
grano n czterech fortepianaih piękną uwer
turę z Oberona. Chor Haydna „Tempesta", 
odłożony został na dzisiejsze powtórzenie śro 
dowego przedstawienia.

— Spis zm arłych we Lwowie od 
8. do 12. stycznia. Stanisław Lanckoroński, 
obywatel, 61 1., na wyrodzeuie organów brzn- 
sznych. Jakób Wagenhuber, dyrektor drukarni, 
65 1. Karol Ekenrath, kupiec, 48 1, na du- 
rzycę. Zuzanna Angielska, służąca, 25 1., na 
gruźlicę płucową. Wasyl Olesekiewicz, wieśniak, 
28 1., na zaj alenie pluc. Józefa Filipiec, zaro- 
bntcŁ, 14 1., na ospę, Maks. Trzeciak syn 
nauczyciela, 5 1., na skrofuły. January Kizel 
ka, syn urzędnika, 3 m , na zapalenie płuc. 
Tomasz Duda, zarobnik, 52 1., da durzy© . 
Antonina Wołoszyńska, córka zarobnika, 4 1., 
na wypuciuy mózgn. Tekla Tomasiewicz, 46 1 , 
na apopleksję. Jan Kowalc/.uk, 30 1., ni su
choty. Stefan JaLimów, 27 1., na zapalenie 
płuc, więźnie. Kasper Laskowski, rzeźnik, 601., 
na zmarznięcie. Adalbert Grocholski, maszyni 
sta, 53 1., na zapalenie płuc. Franciszka 
Sseaerba zai bnica, 64 1., na zapalenie płuc. 
Piotr Praczjęiewicz, zarobnik, 45 1., na raka 
wątroby. Anna Diaków, zarobnica, 48 1., na 
raka. Katarzyna Makaryniu, zarobnica, 25 1., 
na mięsak ns brzuchu

— Ogłoszenie. Na podstawie przepisu 
ustawy wojskowej, podaje magistrat do pu
blicznej wiadomości, że zwykły pobór do
e. b. wojski na rok 1871 w czasie od 1. 
kwietnia do ostatniego maja 1871 przepro
wadzonym będzie, i że do takowego trzy 
klasy wieku popisowego, to jest w r 1851, 
1860 i 1849 urodzeni, jakoteż i ci z póżni«j 
szych klas, któizy d tąd swej powinności 
poborowej zadość nie uczynili, powołani są.

M agistrat wzywa przeto tyc!. popiso 
wj :h, którym prawo uwolnienia od poboru 
lub też od czynnej służby wojskowej według 
osnowy §§. 17.—25, i 27. ustawy wojsko
wej przysłużą, aby się o przepisane odnośne 
dokumenta i wywody wcześnie postarali.

Termina do wniesienia reklam acyj, ja 
koteż do przeglądu list poborowych, losowa
nia i stawiennictwa na plac poboru, zostaną 
w swoim czasie ogłoszone.

Dalej wzywa magistrat w dopełnieniu 
przepisu §. 42. ustawy wojskowej wszyst
kich tntaj przebywających obcych, do tutej
szej gminy nieprzynależnych, a w pomienic 
nych trzech klasach wieku zosta ących, any 
się z odnośnymi wywodami pod rygorem w 
usławic wojskowej § 42. zagrożonych na
stępstw, w tutejszym urzędzie konsk-ypcyj- 
nym do końca Jtycznia 1871 w celu dalsze
go odpowiedniego zarządzenia ieh stawienni
ctwa poborowego zglat-z di.

Następnie zwraca się nwagę aspirantów 
do jednorocznej slażoy ochotniczej, że w ra
zie, gdyby który przy rewizji lekarskiej za 
niezdolnego do służby wojskowej uznanym 
został, takowemu weding osnowy reskryptu 
wys. ministerjum obrony krajowej z dnia 
28 października 1870, nr. 11577, prawo 
przysłużą do wojskowej natkom isji rozpo
znawczej, która we Lwowie dnia 25. marca 
1871 się odbędzie, celem ostateeznego orze
czenia się zgłosić.

Nakoniec npomiua się dotyczących ro
dziców i opiekunów, aby imejsce pobytn i 
zatrudnienie swyeh do poboru powołanych 
synów lub pupilów wcześnie dotyczącemu 
urzędowi łandwójtowskiemu lub urzędowi 
kunskrypcyjnemu 0ZL?.mili.

Od magistratu król. stoi. miasta
Lwów dnia 30. grudnia 1870.

Julian Szemelowaki, 
burmistrz.

  t f a g r o d ę  w kwocie 20 złr. ndzieRło
c. k. namiestnictwo Lesiowi włośeianU ..i z 
Bużnlu w powiecie lisieckim za ocaleu . czło
wieka tonącego w Sanie.

— Zabójstwo. Duia 1. bm. wsz żęła 
się w Tłustem w powiecie zaleszczyckim kłó
tnia pomiędzy kilku tamł cjszymi mieszkańcami. 
Jeden z nich Feś Goj schwycony zl włosy 
przez Jana Jnnczyńskiego pchnął tegoż nożem 
tak silnie, że Janczyńsk skaleczony w płuco 
umarł natychmiast.

W  Lzornlowcach wybuchł 8. bm. 
wieczorem pożar w nieskończonym je uczę zu
pełnie nowym akcyjnym browarze paroi m. 

j Dotkliwe zimno utrudniał? bardzo ratunek.
^  aluno tylko zapasy jęczmieniu i chmielu.

:ść Lndynkn leżąca koło dworca koiei Łgo- 
■ a zapełnić

r r a p e l n i a j ą c j  n. w y b e -  
jj/ t  c z I ł u k ó w  R a d y  p o w i a t o w e j  w  
P _ a la c  .i grapy większych posiadłości,
1  .tejszem obwieszczeniem z 29’ grudnia r. z. 

i ,.  8/C4 na dzień 21. stycznia b. r. rozpisa- 
iym, odbęd de się w skntek dalszego składa

nia mandatów, wybór jeden „ita (1 1 ) człon
ków tejże Rady i z tejże grup^

Z prezydjum c. k. namiestnictwa.
Lwów d 10. stycznia 1871.

— r o w a r z y s t w e  lekarskie we Lwo
wie wybrało ca rok bieżący prezesem swoim 
dra Zygmunta Riegera, wiceprezesem dr. Krze 
czuu. wicza. skarbnikiem dru Gejstienera, pod
skarbim dra ŁopacLiogo. sekretarzami d-rów 
Widmana i Noskiewicza. Do Rady zawiaoow- 
czej Wjrbrani : os .tli duktorowie IiOngcLainpb, 
Jasiński, Festenburg, Czerkawski i Opolski.

T e a t r  p o k s k i  w  P o z n a n i u  ob
chodzić będzie w sobotę, 14. b. no. rocznicę 
otwarcia stałej' sceny w Poznaniu. Widowisko 
rozpocznie obraz z żywych osób, wuród któ
rego pam Nowakowska wygłosi wiersz umyśl
nie na tę okoliczność napisany ; samo przed
stawienie składać s lę będziu z dramatn ory
ginalnego polskiego, komedji i operetki.

— Z  Piejzew a piszą Czasowi dnia 9. 
bm., iż morderca prof. Ze.sznera został tam 
przychwycony przy sprzedaży złotego łańcu 
szka, kopiec bowiem zawiadomił policję o tej 
sprzedaży, a ta mając telegrafowany rysopis 
zWoduiarza, cresztowała go. Nazcju.rz przy 
było do Pleszewa t rŁech wysłańców policji 
Krakowskiej i zabrało go z bobą do Kłakowa.

— B e r l i n i e  wyszła książka p. t.
Pole.n i i  den Jahreu 17t)d—17t>tS, wyda a 
przez d-ia L. Prowe, a zawierająca relacje 
Gereta, rezydenta toruńskiego pr y dworze 
warsrawjkim.

— Strj j  dnia 7. stycznia. W  Zydaczo- 
w i© przid świętam? ruskiemi zjechr.Ii się z są - 
sie,’n:ch wsi wójtowie i gospodarze względem 
zakupnr potrzeb świątecznych I tu t  w skle
pię zeszedł s.ą \ . Zalewski, członek tamtej- 
s- 1 esidi ruskiej oraz i tamtejszy poczmistn 
i! ’iył JflftOby-atelem z Cucyłowie? p. Ko- 
s* ° ^ jtem z tejże samej wsi, i pan Ż.
z ltsf H ^ H w la ć  włościanom, be nie m«ł« 
b flV długo dobrze, dokąd się u n »
W  '" - ■ B i  nie powtórzy rok 1646. "Wsiąt 
1*5 *1 :Z” i okłopską czapkę knezaę, f s a 
lt /tezy  nią głowę mówił: „Dopóki wsi U l
t 1(ł i« wraz nosy ty, doty nebnde dobr * - - 
Z’ ,7Swodn tego zajścia rozpoczęty został, pto- 
c‘.v ® sądowi śledczemu w Stryja do dalssągo 
p itpowania odstąpiony.

” Komitet domu chorych w
1 w abisz zawiadamia szanowną pabliciMÓćw 
i ;? ‘ 7. grudnia 1870 odbyło się. U C J ł f p K  
w m iej fantowej loterji, wedłag programu "W 
p .iacu  hrabstw a Potockich w Ł a fie u te  wo
bec komisji e, t. starostwa.

' Listy wygranych przyjotOwigąssą do,dru
ku. Według kilkakrotnego oznajmienia przyj
mował komitet do ostatniego możiiwegmter- 
tniua łoąy niesprzedant z marką psozaewą 
27 z m. to jest dnia samego losowaofc- ( | 

Komitet uprasza zatem nąpiprzejmiej o 
niszczenie licznie jeszcze zaległych ir **,yto- 
ści najdalej do 25. stycznia iF f l ,  * r0* 
zesłaniem drukowanych list wyg^dfCi, a>. do 
obrachowania się z szauowąą publicznością 
wslrzyinać się wypada.

W szjstkich zaś dobrodziejów, którym 
fortnna loterji tej sp-zyjała, nprasza komitet
0 łaskawą cierpliwość, gdyż opóźnieni" uastą 
piło o.o z jego przycżyny.

W gościnnym pałacu Łańcuckim przeetic 
wnją się miłe pamiątki, któremi po załatwie
niu ra-hunków szlachetoycb przyjaciół naszych 
z najszczerszą chęcią obdarzymy.

Komitet.
— V ty M pis d a t k ó w  n a  p o m n i k  

d l a  Z o i l i  4 k r z a u o s r s k l e j  w Trembo
wli 1) P. Maksymilian H z Trembowli
1 z’r. 2) Na ręce p. Cznezawy c. k. sędziego 
pow. w Trembowli wzei ła pp Włodzi
mierz Kozłowski ze Lwowa 1 złr., Józef 
Grtinbeig 23 Lwowa 1 złr., ks. Franciszek 
Posnehowski r. k proboszcz z Bndzanowa
2 złr. 3) Ks. dr Jan Kucharski rz. k kano
nik i proboszcz Trembowelski 20 złr. 4) P. 
Stanisław CzcrnK ski z Dołhego 6 złr. 5) 
'Wydział pow. Jawoiowski 15 złr. 6) u p 
Józefe Sąsiedzkiego delegata w Dolinie zło
żyli: p. Leopold Wajman 1 złr., p. Mikul
ska 20 et., p. Malewiczowa 50 et. — razem 
1 złr, 70 et., z czego asygni ta  pocztowa 5 
c t ,  a gotówką przesłane 1 złr. 65 et. 7) n 
p. Fr. Paszkowskiego delegata w Krakowie 
złożyli p. Fr. Paszkowski 5 złr., p. Roman 
Kunopkc, 2 złr., ks. Jarzutkn 1 złr., p. Adam 
Tański 1 z łr ,  p. P. 1 złr., razem 10 złr.
8) W yaział powiatowy Grybowski ze sk ład
ki w powiecie zarządzonej 11 złr. 35 c t . ; 
razein 68 złr., a z wykazanemi poprzednio 
993 złr 98 ct., do końca roku 1870, summa 
1061 złi 98 ct., z której wydano w rokn 
1870 na znaczki p uczto we i stemplown A złr.
92 et., a zatem pozostało czystych 1057 złr.*1 
6 et., a mianowicie: a) w TarnopolsKiej k a 
sie oszczędności z f b S n a  4 k ;VA«czJ - -  A  
złr. 82 et., b) w t* a ie  u podpisanego eiebrem 
4 zh., banknotami i drobnemi 82 złr. 24

czyni sumc 1057 złr. 6 ct.



— X f i M M l n  piszą pod d. 4. b m. o 
zamierzonym jakoby zamachu na życie eks- 
cesarza Napoleona. Bawi tn  Moskal, który 
dotąd oapróżno upraszał o audjencję u jeńca 
w Wilhelmshohe. Utrzymuje, iż przybył u- 
myślnie, ażeby przeatrzedz Napoleona pzcd 
zamachem, jaki gotuje się na jego życie, u- 
dzielił też niektórych szczegółów w tym wzglę
dzie hr. Mons. Opowiada on, że kiedy wsiadał 
do wagonu w Halle, zbliżył się do niego jakiś 
Francuz, w stroju cywilnym, który przekona
wszy się z rozmowy, że ma przed sobą Mo
skala, zwierzył mu się z planem zamachu. 
Miał to być komisarz podróżujący wyłącznie w 
tym celu, ażeby jeńców francuskich podburzać 
przeciw Napoleonowi, i oświadczył Moskalowi 
tez ogródek, że w razie upadku Paryża, wyko
namy będzie niezwłocznie zamach na życie 
rkscesarza. W  Wilhelmshohe oczywiście śmieją 
aię z tej całej historji — a my z nimi,

— B u d k i  dnia 10. stycznia. Jak dalece 
uwzględniane bywają uzasadnione życzenia lu 
dności i reprezentacji powiatu w sferach wyż 
szyeh administracyjnych, powezmą wyobraże
nie czytelnicy z pisma urzędowego, dosłownie 
tu  zamieszczonego, które otrzymał wydział 
Rady powiatowej radeńskiej, na swoje wnioski 
i  dnia 26. lutego i 13. maja z. r. do 1. 111 
i 307 o usunięcie dra Józefa Maciulskiego z 
posady lekarza powiatowego, i w skutek za 
ialeń w tym samym przedmiocie do wys. Sej
mu wniesionych, dopiero po upływie 9ciu mie
sięcy od ck. namiestnictwa na ręce p. starosty 
Samborskiego, jako delegata:

„1. 93. del. Do świetnego Wydziału po
wiatowego w Budkach:

„Z dochodzeń przeciw dr. Józefowi Ma- 
ciulskiemu, lekarzowi powiatowemu w Rud
kach przeprowadzonych, powzięło ck. namiest
nictwo przekonanie, że dr. Maciulski, jakkol
wiek mu pod względem pełnienia obowiązków 
nie ma co do zarzucenia, nie wypełnia obo
wiązków, które na nim. jako lekarzu w ogóle 
ciętą.

„Okazało się bowiem, że dr. Maciulski 
odmówił położnicy Julii Chimiakowej pomocy 
lekarskiej, a na prośby i przedstawienia jej 
męia, Jakóba Chim iaka, akuszerki, Elżbiety 
Struszkiewiczowej i Wojciecha R e k ra ta , że 
chora może rana nie doczeka, odrzekł te sło
wa „to niech nmiera, jeśli umrze , to ją po
chowacie, ja  nie pójdę, bierzcie sobie kogo 
choecie.“

„Tłumaczenie się dra Maciulskiego, że te 
go dnia był na kemisji w Rumnie, że z tam- 
tąd, zajmując się szczepieniem ospy i bada
niem panującej zarazy na konie , dopiero pó
źno w nocy wrócił do Radek, że więc tą  po
dróżą był zmęczony, i cierpiący na migrenę, 
dalej, że pomoc jego byłaby bezskuteczną, gdyż 
położnica w czasie jego zawezwania już sko
n ała , nie może być uwzględnione, albowiem

twierdzenie jego, że wówczas był cierpiącym 
na migrenę, nie jest udowodnionem ; w jakim 
zaś stanie chora się znajdowała, o tern, nic 
widząc jej, nie mógł mieć wiadomości.

„Oprócz tego wypadku doszły do wiado
mości ck namiestnictwa jeszcze inne wypadki, 
w których zachowanie się dra Maciulskiego 
nio okazuje się prawidłowem, mianowicie wzglę
dem skaleczonego Szczepankiewicza, dziecięcia 
Tomasza Dekindera i żony Hołubinki.

„Pierwszym dwu nie odmówił wprawdzie 
dr. Maciulski swej pomocy lecz zachowanie 
się jego względem zgłaszających się o tę 
pomoc, było szorstkie i nieprzyzwoite, mia 
nowicie względem Tomasza Dekindera, do 
którego, gdy przybył do jego pomieszkania 
z prośbą o pomoc dla cborego na anginę 
swego dziecka, odezwał się w te słow a: „Ty 
gałganie, poeoś tutaj przyszedł ? możesz mi 
dzieci zarazić, idż albo do kancelarji ordy- 
nacyjnej albo do sieni“. Do żony Hołubinki 
zaś, która w połogu niebezpiecznie była cho
rą, udał się dr. Maciulski dopiero w skutek 
polecenia c. k. starosty.

„Widocznem jeBt, żc dr. Macinlski odcią 
ga się od niesienia pomocy lekarskiej cho
rym, do czego w skutek wykonanej przysię 
gi jako lekarz i wedle dekretu kancelarji 
nadwornej z 24. stycznia 1832 1. 5981 jest 
obowiązanym, że więc uchybia sw /w  obo
wiązkom lekarskim.

„C. k. namiestnictwo pizeto ze względu 
na przytoczone okoliczności, zatwierdzając u 
pomnienie pzzez c. k. starostę w Rudkach 
pod dniem 19. lutego r. b. 1. 20 pr. do dr. 
Maciulskiego wydane, udziela mu z powodn 
odciągania się odniesienia pomocy lekarskiej 
zgłaszającym się do niego -chorym, tudzież 
z powodu szorstkiego i nieprzyzwoitego ob 
chodzenia się z stronami, niniejszem naganę, 
z tem dołożeniem, że w razie ponownych 
niemiłych wypadków, do odpowiedzialności 
surowo pociągniętym będzie.

„O czem świetny Wydział powiatowy w 
skutek polecenia wys. e. k. namiestnictwa z 
dnia 6 listopada 1870 1. 37364 odnośnie do 
podania z 2. marca rz. do wys. prezydium 
wniesionego mam zaszczyt zawiadomić.

Sambor dnia 26. listopada 1870.
Hordyński w. r .“

— Z  H u d e k .  Dnia 30, listopada r. z. 
ukonstytuowała się Rada powiatowa Rudeń- 
ska. Z przyjemnością zaznaczamy fak t zu
pełnej solidarności, jaka  panowała między 
Członkami tej Rady, z różnych żywiołów 
złożonej, a to tem więcej, że przy wybo
rach z mniejszych posiadłości za pomocą agi- 
tacyj, sami tylko stronnicy znanej opozycji 
otrzymali większość głosów. Otóż właśnie 
na wniosek członka Rady z grupy mniej 
szych właścicieli p. Lisinieekiego, adjunkta 
sądu powiatowego z Komarna, posła na sejm 
krajowy, w imienia wszystkich członków tej 
g rupy zebranej, Radzie przedstawiony,— wy
brano prezesem łlady przez aklamację po
wtórnie p. Konstantego Morawskiego, dotych
czasowego marszałka, właściciela dóbr Pod- 
horce.

Wzruszony tym objawem zaufania i po
wszechnego szacunkn, nowo wybrany prezes 
zabrał głos, i w treściwem, a pełnem serde
czności przemówieniu, dziękował zebranej 
Radzie za uczucia solidarności, zachęcał do 
pracy dla dobra kraju, do rozwoju tej szczu 
płej działalności, jaka ustawą Radzie powia
towej jest dozwoloną, i do jedności w dą
żeniach; z szczególnym naciskiem przema
wiał o szerzeniu oświaty między ludem jako 
jedynej podstawie moralności i dobrobytu, 
odwołał się wreszcie do p komisarza rządo
wego z pełnem zaufaniem, żt, wszelkie le
galne żądania Rady energicznie popierać 
będzie. Poczem szanowny prezes wniósł wy 
bór swego zastępcy, proponując p. W łady
sława Kossowicza, sprawującego tę godność 
za pierwszego perjodu, jakoż prawie jedno
głośnie Rada uchwaliła ten wybór. Tu znów 
Ki ssowicz dziękując za dowód uznania, 
żwiężle i jasno przekonywał Radę, że tylko 
dobrze zrozumiana praca w wykonanin tak 
ograniczonego zakresu działania Rady po
wiatowej, potrafi dotykalne, lubo drobne 
przynieść korzyści ogółowi. Następnie w y
brano radcam i wydziału pp. Lewickiego M. 
właściciela dóbr Koniuszek, Tietza, sędziego 
powiatowego z Rudek, Górskiego burmistrza 
z Komarna, ks. Nehrebeckiego, dziekana gr. 
kat. z Knpnowic, ks Szmnca katechetę z 
Rudek, a na zastępców pp. Małaczyńskiego 
z Hołodówki Brzezińskiego adjunkta sądu z 
Rudek i Grodzickiego rządcę z Tuligłow.

W końcu p. Ciszka c. k. starosta Ru- 
deński, jako komisarz rządowy, kilkoma sło
wy, powitał ukonstytuowaną Radę i jej W y
dział, a zwracając się do prezesa zapewnił, 
że każde usiłowanie Rady z duchem ustawy 
zgodne, dla dobra ogółu podjęte, ze swej 
strony o ile od niego zależeć będzie, z skwa- 
pliwością poprze i wszelkie życzenia do sku t
ku doprowadzi.

Tak więc nowy perjod działania Rady 
powiatowej przy pomyślnych rozpoczął się

wróżbach. Szczęść więc B oże! Pomahdj Bih 
k o ły  zh o d a !

—- Z ło c z ó w ,  d. 5. stycznia. Niemiłe 
uczucie, którego doznałem, jadąc pocztą z 
Tarnopola, trudno mi będzie opisać, zamierzam 
więc w tych kilku słowach opisać tylko spo
sób przewożenia osób c. k pocztą austrjacką 
i jednocześnie użalić się publicznie na dyrekcję 
tej instytucji w Galicji. Wozy krótkie, wązkie 
i nadzwyczaj wysokie, są już same przez się 
postrachem dla każdego podióżującego, bo ani 
siąść wygodnie, ani odziać się ciepło dla bra 
ku miejsca nie można, a wydrapawszy się po 
stopniach, jak po drabinie połamanej, polecić 
się potrzeba Opatrzności, ani wysiąść w podró 
ży, by karku nie skręcić przed przybyciem na 
miejsce oznaczone

Lecz wszystko to przebaczyć można, wie 
my bowiem, iż wozy te, tak bardzo nieprakty
czne, w Wiedniu fabrykują, a przed wyna
lazkami rządowemi wiedeńskiemi w każdym 
względzie ukorzyć się trzeb a; nie do darowa
nia jednak dyrekcji pocztowej jest wysyłanie 
tych wozów ogromnie ciężkich, przy najlepszej 
sannej k o ł o w o  Jest to lekkomyślność, ba 
nawet więcej, bo naraża się osoby jadące 
pocztą na skaleczenia i śmierć, jest dręczeniem 
zwierząt, ciągnących po śniegach ciężki wóz.

Z ais te ! lepiej i bezpieczniej może jeździć 
balonem z Paryża do Norwegii, jak poczty au 
strjacką po naszej Galicji!

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  dnia 10. stycznia, (kor. Gaz. 

Nar. (Koniczyna\ o Czerwoną i francuską lu- 
cerkę coraz bardziej popyt wzrasta. Obrót 
w ostatnim tygodniu był dość znaczpy, a na 
notowane ceny chętnie się odbiorcy zgadzali. 
Czerwony styryjski produkt płacono za cetnar 
34—39 złr ; lucernką francuską cełnar po 
45—50 złr węgierską 30—35 złr. w. a.

W r o c ł a w  dnia 10. stycznia. Pszenica 
loco 86 f. 91 sgr, ; żyto loco 84 f. 62 sgr.; 
owies 50 f. 34 sgr.; rzepak 150 f. brutto 
270 sgr.; olej rzepakowy loco cetn. 14'/, tal.; 
spirytus loco za 800 Traiiesa 14:5/ la tal. go 
tówką, za grudzień bieżącej dostawy po 145/ 6 
talar.

Szczecin dnia II. stycznia. Pszenica 
loco za 2125 f. 6 7 - 76 ta l .;  żyto za 2000 f 
5 13/, tal. na styczeń 531/ ,  ta l.; olej rzepako
wy loco cetnar 29%  na styczeń 2 8 s/ 6 ta l.;  
spirytus loco za 1000 Trallesa 16 1/3 na sty
czeń 16% tal.

— G alicyjska kasa oszczędności 
we Lwowie. Stan wkładek był na duiu
30. listopada 1870 5 370.589 złr. 17 kr. Od 
1. do 31. grudnia 1870 włożyło 1453 stron 
164.705 złr. 98 kr., zwrócono 1330 stronom 
1 79  818 złr. 24 k r , ubyło więc 15.112 złr. 26 c.

Zatem na dniu 31. grudnia 1870, był 
ogół wkładek 5,355.476 złr. 91 c.

Do tego doliczywszy prowizję za drugie 
półrocze z dniem 31. grudnia 1870 dopisaną 
123.150 złr 95 c. — stan wkładek na d.
31. grudnia 1870 wynosi 5,478 627 złr. 86 c.

Zakłady dobroczynne w rachunku ciągłym
mają 51.440 38 c., rachunki różne, kaucje 
ogniowe, i inne drobne 117.539 złr. 60% c., 
ogół 5,647.607 złr. 84% c.

Na to miał zakład na dniu 31. grudnia 
1870, na hipotekach 3,402.450 złr. 30 kr. w 
gotówce, zastawach, rachunkach bieżących, li
stach zastawnych, asygnacjach gmundeńskich, 
w obligacjach pożyczki głodowej, akcjach ko
lejowych itd., wartości obiegowej 2,177 697 zł.
11 kr., na rachunkach różnych drobnych 
67 460 złr. 43%  kr., razem 5,647.607 złr. 
84%  kr.

M ajątek zakładu wartości obiegowej 
308 347 złr. 31 c., Fundusz emerytury 101.285 
złr. 26 c.. Fundusz nagrody dla sług 4.224 złr. 
32 kr., ogółem 413 856 złr. 89 kr.

Zysk obrotu funduszów w roku 1870 ob 
jęty w własnym majątku zakładu wynosił 
27 898 złr. 96 c.

O  s s B o ln ik * 6 jedyne teraz w naszym, 
nibyto par excellen.ce rolniczym kraju pismo, 
poświęcone wyłącznie sprawom gospodarstwa 
rolnego, rozpoczyna teraz już piąty rok swego 
istnienia. Najtrudniejszy perjod bytu każdego 
pisma, t. j. lata początkowe, przebył Rolnik, 
i teraz uzyskał on jnż, jak się zdaje, prawo 
obywatelstwa u inteligentniejszych gospodarzy 
naszych. Główną to jest zasługą teraźniejszego 
redaktora, p. Antoniego Jabłonowskiego, k tó
ry sam będąc praktycznym gospodarzem, naj
lepiej umie zastosować treść pisma do isto 
tnych potrzeb naszych gospodarzy, a przytem 
czytając teraz Rolnika, znać na pierwszy rzut 
oka, że nie jest on redagowany — ot tak, 
aby tylko zadrukowaną była pewna liczba za
kontraktowanych z Towarzystwem gospodar- 
czem arkuszy, ale widać w doborze artykułów 
i w ich obrobieniu, że zajmuje się tem ktoś. 
co rozumie gospodarstwo, jest w niem rozmi
łowany i przyjęty obowiązek redaktora bierze 
na serjo, jako służbę publiczną. To mimowoli 
wpływa zachęcająco na czytelnika.

Obecnie rozszerzył jeszcze p. Jabłonowski 
zakres Rolnika, rozpoczynając dodatkową pu
blikację, przeznaczoną głównie dla oficjalistów

prywatnych p. t. Przewodnik gospodarski. W  
prospekcie mówi o tem piśmie redakcja:

„Pragniemy wykładać w Przewodniku ko
lejno postępowania praktyczne gospodarskie 
tak, jakiemi być powinny, stosując się do naj
nowszych zasad nauką nam wskazanych.

„Chcemy tym sposobem rozszerzyć poję
cia praktyki opartej na nauce, praktyki jedy
nie prawdziwej i do pomyślnego celu wiodącej.

„Chcemy tem samem usnuąć z postępo
wania praktycznego wszystkie te wady, nie
dokładności, przesądy, które gruntowały się 
na odwiecznej rutynie nieraz prawdziwej, lecz 
równie często błędnej w skutek nieznajomości 
lub błędnego pojmowania praw przyrody.

„Chcemy tyra sposobem przez szerzenie 
zdrowyeh zasad, ulepszyć działanie praktyczne, 
nadać mu większą skuteczność, a tem samem 
zapewnić mu pomyślny wynik.

„Dodatek ten, jako wyłącznie praktyką 
się zajmujący, a w rozumowania się nie wda 
jący, poświęcamy wyłącznie tym z pomiędzy 
pracowników około roli, którzy pracnją od 
świtu do nocy, nie mają czasu długo czyta
niem się zajmować®.

Wprowadzenie wżycie takiego pisma jest 
prawdziwą zasługą obywatelską redakcji Roi 
nika, bo wypełnia choć w części w publicystyce 
naszej bardzo dotkliwą lukę. Myśl wydawania 
takiego popularnego pisemka gospodarskiego 
zasługuje ze wszech miar na jak najsympaty 
czniejsze poparcie.

Część urzędowa.
O g l o s z e u ia .  W ydział Izby adwoka

tów w Przemyślu dtto 22. grudnia do 1. 163 
podaje do wiadomości, że p. dr. Stanisław 
Schmied z dniem powyższym do grona Izby 
adwokatów przemyskiej z siedzibą w Sano
ku przyjętym został. Inspektorat telegrafów 
dtto 30. grudnia do 1. 4447 donosi, iż w U- 
Btu?ykach otwartą została stacja telegraficzna 
dla powszechnego n iy tk n  z ograniczoną słu
żbą dzienną.

Ostatnie wiadomości.
Nadchodzące bliższe szczegóły o skut

kach bombardowania Paryża wskazują, że 
Prusacy główuie liczą na presję, jaką  lu
dność bnmbardowanych przedmieść wywrzeć 
może na rząd obrony narodowej, i na zaj
ścia, jak ie  z powodn przeniesienia się tej 
ludności do bogatszych części miasta po
wstać mogą. Zastraszyć pragną Prusacy lu 
dność, i tem zniewolić ją  do zmuszenia rzą 
du narodowego, aby kapitulował Zdaje się 
nam jednak, iż kombinacje te zawiodą Pru
saków. Do Paryża będą musieli Prusacy 
przypuszczać szturm, czego właśnie uniknąć 
by chcieli, przewidując, iż poniosą znaczne 
straty i nie mając pewności, iż się im po
wiedzie. W szturmie może się rozbić pod 
Paryżem cała potęga praska.

Biuietyn dzikiego księcia Meklemburg- 
skiego donosi o odniesionem zwycięztwie 
dnia 11. bm. pod La Chapelle St. Remy i 
Lombrone i o wzięciu 10.000 Francuzów w 
niewole- Gdy dnia poprzedniego (10.) po
tyczki staczano pod Montfort, Champagne, 
Change, Parigne l’Eveque, więc widać, iż 
dnia 11. bm. Francuzi uderzyli tak silnie na 
Prusaków, iż ci się cofnąć musieli Change 
oddalone jest bowiem od Le Mans o pól mi
l i ,  Champagne o trzy ćwierci mili, Lodrone 
zaś i La Chapelle o dwie i pół mili. A cho 
ciaż Wielki ks. Meklemuurgski się chwali, 
że wzięto 10 C00 w niewolę, to jednak z po
łożenia miejscowości obu wnosić można, iż 
zwycięztwo było wątpliwe. Nie mówi on nic 
o ściganiu rozbitego nieprzyjaciela, ucieka
jącego w popłochu ku Le Mans, ani o wzię
tych działach itd., a dopiero na następny 
dzień zapowiada dalszy pochód ku Le Mans. 
Owe 10.000 musiało zapędzić się za daleko, 
prąc Prusaków, i musiano je odciąć od sił 
głównych. A może to m yłka w telegramie i 
nie 10.000 lecz 1000 wzięto do niewoli W 
ogóle armia Chanzy‘ego, chociaż nieszczęśli
wie jej się wiedzie, dotąd twardy stawia o- 
pór, skoro już dzień trzeci toczy się walka 
w blizkości Le Maus, i gdy 10. bm. już ar 
mia pruska byle o pół mili od Le Mans, a 
dnia 11. bm, znowu się biła o dwie mile 
wstecz od potyczek dnia poprzedniego.

O dalszych rezultatach bitwy pod Wil- 
Iersexel nic nie donoszą dalej telegram y ani 
niemieckie, an: francuzkie. Ostatnia była wia
domość, iż Werdera armia cofnęła n as ię  No- 
roy do Vesonl. Trochę to nie jest prawdo- 
podobnem. W takim  bowiem razie wpadła
by między dwa ognie, między tę  część armii 
Bourbakiego, której główne siły koncentrają 
się w Dijonie, a między tę część, k tóra biła 
się pod Villersexel. Prawdopodobniej Wer- 
der cofnął się kn Lure, lab ku Montbel- 
liard.

Telegramy „Gaz. Narodowej/,
M  i e i l '  H d. 12. stycznia. Wy

słannik gabinetu barlińskiego wyjechał

L w ó w . i  Izby handlowi;
dnia U . stycznia.

II. Akcja za sztukę
Kolei gal Karola Ludwika 

„ Lwotr -Czerń. Jassy 
Banko hip. gal i  wpł. fiOVs 

,  hrajow. z wpł. 40*/, 
n .  L isty  zsst. za 100 «l 
Tow. kred. gal. 5*/. *•
Tow. kred. gal. 4*/, w. a. 
Banko bipot. gal. (.>*/,
Gal. zakl. kred. włość.
£11. Obllgi za 100 złr 
Indemniz icyjne Balic.
Poi. glod. * r. 1866 po 7%

IV. Monety.
Duk-t holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleundor 
Pif imporjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d. 10. stycznia. 

Pap iery  pańat. a tu tr
5*/« renta au.tr. w. a.

• « „ srebrem
poiycska ost. a r. 1839.

płacą jżądają
złr. wal. s.

241 00 
190 — 
110 55 
00 00

77 81! 
70 75 
85 90 
85 60

7* 26 
00 00

5 76 
5 80

09 87
10 00 

1 9(r 
1 56 
1 82

121 50

67 36 
66 35 

252 60

242 00 
191 
112 
71

78
71 
86 
16

72 
100

5
5

09
10 
1 
1 
1

122

67
66

253

Pożyczka loter. a r. 1854 
„ 1880 

. .  1664
podatk. z r 

Listy zastawne domen. 
Oblig- iudemniz. galic.

,  buków.
Akcje bankowe

Anglo-anstrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frs nko-Austrjackic 
Galie, dla handlu i prze.'u 
Generalbank

84
86 Krajowy ba. k galicyjski 
95 Narodowy bank anstrjacki 
15 Vereinabank 
90 Akcje przemysłowe. 
57 Bndewniez. Towar?.
83 Borysl. Petrol. Comp.
50 FerStpr. Hand. Goiell. 

Akcje kolą] owe. 
Alfiilizka 

45 Karola Ludwika 
45 Półnoena Ferdynanda 
SOjFraaoisłka Józefa

płacą {żądają 
złr. wal. *.
89 00 89 25
94 25 94 40

116 25 116 5 J
000 00 00 00
121 00 121 25
72 25 72 50
71 25 71 50

194 O-' 194 60
62 00 63 20

247 50 247 70
97 50 97 75

100 00 101 50
8S 50 89 OC

111 50 112 50
00 00 00 00

737 00 738 00
91 60 92 60

. 58 30 58 50
00 00 07 00
29 oo 29 50

100 26 168 76
240 75 241 25
*07 e 00 lOU OC
189 50 19U 00

płacą | żądaj*
złr wal. a.

Lwowsko-Czertiow. Jaaay
Rudolfa
Siedm iogrodaka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tr&mway wied.
Łnpkowaka 
Węgierska pójocna^

Listy zaątawne.
Galie, bank hipoteczny 6%
Bauk. wlośeiansk. galicyjski
Tow kred. ziem. gal. 4*/.

• " 6*/« Bank nar. austr. &/# aa. k, 
Bank nar. auatr. 6*/, w. a. 

:ncredit w srebrze 6V,
Bodencredit w. a. 5•/,

S o l obi. z ple* . 5*/, 
^wol. od p. d-, pro. arebr. 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawu.

„ « r. 1867
LwoV .-Czerń.-Jai. z r. 1867 

„ .  z DI. «m

190 Oli 
161 2
165 50 
o80 00 
189 80 
167 50 
ooo oo 
158 oo 
86 25

85 50
86 00 
70 50 
77 00 
96 00 
94 00

106 00 
87 25

190
161
166
381
181
168
000
168

86

86
86
71
78
96
95

106
*7 75

88 10 
104 09 
101 75 
98 50
88 75 
84 76
89 75

88
104
102
99
89 
85
90

25 Siedmiogrodzkiej 
75 P o łu d n io w e j kolei 
00 Państw ow ej ko le i
00 (10*/, podat. pret. srebr.) 
00 Czeska zachodnia 
00 Elibiety nowa 
00 (10%  podat., pret. w. « ) 
50 Elżbiety dawne 
75 Ferdynanda póLrocn. m- k

50 Papiery lo tery jne
50 Losy 2 układu kredytowegoQQ !
>0 
25 
oO
25

Rudolfa 
Stanuławowkio 
R'glevich
hr. Palfy 
ks. Salia
hr. St. Gcnoi 
ks. Windisohg rfitz.
lir. Waldstein 
ka. KUry

Dewizy (3-mieaięczne.) 
00 Hamburg 100 mark. b.
15 Paryż 100 frank.
25 Lomdj n 10 ft. szter.
00 Fraukf. 100 zł et. » > .  I

płacą [ żądają 
*łr. wal. a.
87 4W 

000 co 
113 75

91 60 
99 00

93 00 
90 5o
36 00

159 50 
14 50 
23 00 
14 00
26 00 
38 00 
27 00 
19 Od 
18 00 
31 00

87 50 
000 00 
114 25

92 00 
99 25

94 00 
91 00 
87 00

160 00
15 0. 
25 00
16 00 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
20 00 
33 00

91 40 
00 i'0 

123 00

ztąd do Pesztu, dla wręczenia hrabie
mu Beustowi odpowiedzi hr. Bismarka 
na jego ostatnią notę.

Bordeauz d. 12 stycznia. Balo
nowe najnowsze korespondencje z Pa
ryża donoszą: Ludność jest pełna du
cha, odwagi i energicznego postanowie
nia. Codziennie od 5. b. m. Prusacy 
rzucają po 20 tysięcy pocisków na pa
ryskie forty. Z tych około 500 g ra 
natów pada na przedmieścia, położone 
po lewym brzegu Sekwany, mianowicie 
na bulwar St Michel, Montrouge, Gre- 
nelle, Yaugirard, Faubourg St. Ger- 
main. Szkody w murach fcrtecznych 
dotąd dawają się naprawiać. Na uli
cach 15 osób zabitych od pocisków 
pruskich. Z najwięcej zagrożonych czę
ści miasta mieszkańców zakwaterowano 
w domach, położonych w wnętrzu mia
sta. Komisja barykadowa ogłosiła pro
klamację, w której wylicza rezultat 
swych czynności przygotowawczych do 
pizyjąęia Prusaków, zarządza ostatnie 
przygotowania, a kończy: „Przysię
gamy krwawo bronić krok za krokiem 
Paryża, tej warowni wolności i repu
bliki.a

Florencja d. 12. stycznia. Hr. 
Beust w sprawie Rzymu wystosował 
poufną depeszę do rządu włoskiego, a 
rząd włoski rady p. Beusta „z podzię
kowaniem- wziął do wiadomości. Nie 
ogłoszono zaś tej depeszy jako po
ufnej.

d. 12. stycznia. W po
niedziałek rozpoczną się rozprawy w 
delegacji przedlitatrskiej nad funduszem 
dyspozycyjnym. Pierwszy mówca, dr. 
Herbst jako sprawozdawca bndżetu mi- 
uisterstwa spraw zewnętrznych. Głos 
zabierać będą hr. Wickenburg, Yan de*1

W f  r s a l  d. 11. stycznia (urzę
dowe). Ostrzeliwanie fortów i wprowa
dzenie nowych dział prowadzi się ener
gicznie dalej, przy czem z naszej strony 
9 dalej posuniętych bateryj weszło w 
czynność. Koszary fortu Issy spalono. 
Straty nasze 2 oficerów, 7 ludzi.

Kursa wiedeńskiej G iełdy
* dnia 12. stycznia 1871. 

godzina 2 min. — popołudnia.
JT ledet. Akoje banku franko-aust r. 97.75. 

Ahojs kredytowe węg. 82 50. Anglo-austrjae. 196 60. 
Kolej Nadoi*. —.— Akcje Karola Ludwika 241 50. 
Kolej siedmiogrodzka 166.50. Kolej połudn. 181. - 
Bank bud. —.—. Kolej państwowa 379. — , Kole. 
lwowsko-czerniowieoka 190 50. Napoleondor — . 
Kolej wschodnia 157.50. Północna 207 75 Kolej Ru
dolfa 161.75. Kolej węjj.-w»ohodnia 86 75. Galicyi^1? 
Obligacjeindenmii&oyjBe 72.50. Loay a r. 1804 117 75. 
Uapoaobieoie ciche.

godz. 6 minut — po południu. 
Wiedeń. Akoje kolei kosrycko-oderbergńkie;, 

92.50. Akcje kredyt. 248.80. Akcje banku angk- 
auatr 197.—. Bank obrotowy 128.—. Akcje Karola 
Ludwika 241.25. Kolei południowa 183.70. Franko-
aastr 97.25 Akoje banku lu d ow ego  . Akcjo
banku bud. 57.80. Akoje banku centralnego 63 25. 
Kolej Elżbiety 218.—. Akcje banku związkowego 
21-5 — Napoleondor 9.96. Kolej Łupkowska — . 
UipoK ibienie stałe.

91 60 
06 00 

124 20
108 60,103 65

Pociągi kolą] owe na głównym dworon 
Karola Ludwika. (Podług zegar u lwowskiego.) 

Odohodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 r

do Czerniowiec o
» 0 

do Brod i Złocz o 
o ,

8
8

12
8

11

Przychodzą Z Krakowa do Lwowa o

z CzernioW.

z Brodów i Złocz. o 
o

7
U
7 

2 , 
7 
2

7 w. 
32 r. 
20 w. 
52 r. 
50 W.
37 r.

— r.
36 w. 
24 w. 
50 w,

Pociągi kolejowe na etaojl lwowskiej 
podzamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odohodzą do Brodów i Złocz. o g 9 m. 11 r
„ » t  0 , 12 , 12 w,

Przyohodaąd° Lw-zBrod. i Złocz. o o 0 „ 53 w



Liebiga pokarm słodowy
ooflzienie świeżo aporządzany pod kie
rownictwem Dr. Rudolfa Ottneberga,

przez zu kotnilych lekarzy bardzo polecony 
dla niemowląt, słabowitych dzieci, rekonwale
scentów cierpiących na gsrdloi piersi. Z & atę- 
pująoy zupełnie pokarm kobleoy. Kwar 
ta po 24 ct. Juź z dostawą do domu.

Zamówienia przyjmuie się w handlach ko 
r/.ennych pp. J a n a  Kleina „pod czarnym pstm “ 
w rynku 0 . T. Winckler w ruskim domu n.i- 
rodnym j F. A. Merella przy ulicy Halickiej. 
Prospektu bezplotnie tamie. I 155 1 — 1

Para koni
powozowych

^  dobrze dobranych  
szp a kó w , 

lat m ających, miary 15tej i 3 cali, 
jes t do sprzedania w dworku hr.
Baworowskieffo pod 1. 6 9 5 1/ ,  na 
Zielonem- 1159 1—3

Fk̂ Dmim praktyczny
zumiejący się niotylko na rolnictwie, ale t  ż 
n, gorzelni lwio, wyrabianiu serów szwajcar
skich, poszukuje trwałego stanowiska w Galicji.

O ferty  p o d  a d re s e m  J. P. Nr. 1. S k o c zó w , 
n* Szlązku ausujackim. 113b 2 —3

I r  ‘4 8 9 3 .’" ” “ '

Konkurs.
Przy Magistracie król wolnego miasta 
K o ł o m y i  są do obsadzenia nastę
pujące po sad y :
a. Posada kasjera z roczną p ła c ą  

5 0 0  z łr .
b. Posada kontrolora kasy z ro cz

ną p ła c ą  4 ó 0  z łr . posady te po
łączone są z obowiązkiem zło że
nia kaucyj odpowiadającej rocznej 
p łacy .

c. Cztery posady kancelistów  każda 
z roczną p ła c ą  4 0 0  z łr.

d. Posada budowniczego miejskiego 
z roczną p ła c ą  3 0 0  z łr.

Ubiegający się o posadę b u 
downiczego, jeżeli się w ykaże

l * o d / l ę k o i v a i i i c
Wielebne duchowieństwo tak obrządku raym.
kat. jakoteż gr. kat. miasta Bohor.idczan i 
okolicy, jak również sławetni obywatele tegoż 
miasta złoży f  mi tyle dowodów najprzydatniej
szej życzliwości, najbezinteresowniejszego współ 
udziału i prawdziwie chrześcijańskiego współ 
czucia dla bolesnego ciosu, który Świeżo do
tknął mnie i moją rodzinę, że pragnąc wynurzyć 
tym prteracnym  kapłanom ziomkom i współ 
obywaielom moim najserdeczniejszą wdzięczność, 
s Gadam im niniejszem w imienin mojotn i ca 
łej mojej rodziny publicznie najczulsze po 
dz ekowanie

Albina Tatomir.

AGRONOM
ucz ń szkoły rolniczej Altonourgnkiej we 
Węgrzech, mający kilkunastoletnią paraktykę 
obznajoruiony we wszyTstki h gałęziach gospo- 
d irstwa, pos. ukuje na tej drodze odpowiedniej 
posady. Łaskawe zapytania przyjmuje pan J 
Janlga kupieo na małym rynku w 
Krakowie. 1158 1-

APTEKA
w Sokalu p szukuje 
Starający się o po.

z w ło c z n ie  w

uzdolnionego asystenta, 
raczy się zgrosić bez- 

ptece w miejscu

Ż ó łk iew sk ie  kasyno poszu ku je

T R A T Y J E R N IK A
ped korzystnemi warunkami od 1. lutego 

b. r. Bliższą v. iadomeść udziela dyrekcja k a 
syna w Żółkwi. 1156 1—3

Do wygrania!
1 5  s t y c z n i a

na promesę Salina
z i r .  4 3 .0 0 0  itd. 

Promesa 3 /.Ir. 30 cnt. 
3 0 .  s ty c z n ia

na p r o m e s ę  K l a r y
z  Ir. 3 6  3 5 0  itd- 

Urpinesa 3 złr. i>0 cnt.
JO nabycią u  ł *36 2 — 2

Fryderyka Schubutha
W rynku 1. 164  m.

Praktykant
który ukończył 2 klasy realne lub gimnazjal
ne znajdzie umieszczenie w moim handlu 
mieszanych towarów, Kompetenci mają 8‘9 
wprost zgłosić. 1154 1—3

B i a r o l  F r .  P o p o w i c z
w Buczaczu.

Foszukuje się 
d z i e r ż a w y  l o l w a r k u
o 50 do 100 mogów pola poa uprawę tytoniu z 
domem mieszkalnym w powiecie Kołomyjskim 
Stanisławowskim, lub na Bukowinie, alb , spól- 
nika do uprawy ty t rniu na większe ro tm ary  

O zgłuszenie się wraź : podiniem bliż
szych szczegułów dotyczących uprasza się pod 
adresem J .  .1 . w Śniatynie. 1130 2 —3

ANKER
(Kotwica) 

stwo ubezpieczeń życia i na renty 
dolnionych ajentów pod warnnka- 

|stnirjszemi dla Lwowa jakolet ca 
, Bnkowiny. I i0 3  2—<
ta  odbiera Jenerulna Ajencja to- 
I ,.der Anker“ we Lwowie, ulica 
zba domu 303.

Fabryka urządzoną 
r. 1823. 'G w a

ra n tu je . Ilustro
wane c e n n ik i  

bezpłatnie.

W m .

N A  U S T
w  W le d L lu ,

ipoldatadt, Miesbachgasse V  
g e n u b e r  d em  A u g a r t e n .

0  czeu t chęć i uzdolnienie raają- 
uwiadamia się, by podania pi

semne, w łasnoręcznie pisane i dowo
dami polrzebnemi zaopatrzone wuieśli 
do Rady gm innej do dnia l ó .  lute
go 187 j. l ł -28 3-3

Magistrat król. wolnego miasta 
Kołomyji duia 30. grudnia 1870 .

n k u r s
ląd.ertia opróżnionej posady 

ego w Bo hni z roczną plącą 
rozpisuje się niniejszem koci

cy starać się o tę posadę, winni 
medycyny, chirurgii i akuszerji, 

oraz wykTIZtre się, żc dłuższy czas pełnili obo
wiązki lekarskie w publicznych zakł id ich . Do
tyczące w świadectwa zaopatrzone podania 
maią być najpóźniej do dnia 15. b m. do pod
pisanego Zarządu wniesione. Instrukcję lekar a 
kolejnego przejrzeć można w biurze Zarządu 
we Lwowie i na każdej stacji. ,!

Lwów, 6. stycznia 1871.
Z  Zarządu stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy w słabościach , c. k. uprz. kolei 

galic. Karola Ludwika. u 46 3 — 3

Ogłoszenie konkursu.
C e le m  w y d z ie r ż a w ie n ia  sceny 

D ie m ie c k ie j  w u p r z y w i l e j o w a n y m  te 
atrze ś. p. Stanisław a Hrabi Skarbka 
\vo Lwowie od palmowej niedzieli 
1871 n a  rok jeden, zaś ewentualnie 
na la t k ilka aż do pięciu, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z wezwaniem 
by chcący się ubiegać o tę dzierża
wę swoje podania najdalej do 8 . lu 
tego 1871 do Zarządu Centralnego 
fundacji ś. p. S tanisław a Hr. S karbka 
w e Lwowie wnieśli.

Do tych podań należy wiarogod- 
ne poświadczenia co do w ieku, m o- 
salności, dotychczasowego za trudn ie
nia, artystycznego w ykszta łcen ia i 
.itanu majątkowego ubiegającej się 
osoby za łączy ć  i w takow ych v 
raźnie wymienić, czyi' ubiegający się
0 tę  dzierżaw ę ua jeden rok  lub na 
U lk a  lat, bez subwencji lub też z ta 
kow ą a to w jak iej ilości chce wziąć.

G łówniejsze zarysy kontraktu  są: 
a )  Przedsiębiorca będzie obowiąza

ny niemiecką scenę w e Lwowie przez 
czas trwania kontraktu w dobrym 
stanie utrzm ywać, o odpowiednie siły  
artystyczne się starać i przez czas 
trwania kontraktu  aż do czasu znie
sienia lub  zmiany przywileju teatral
nego dawać tygodniowo 4 przedsta
wienia a mianowicie: opery, operetki, i 
komedje tudzież dram ata i tragedje 

b .) Przedsiębiorcy p rzy s łu żać  bę
dzie w yłączne praw o dawania redut
1 balów maskowych w zabudowaniu 
teatralnem , w którym  to celu zosta
wione mu będą lokaluości do tego, 
jako  też do daw ania scenicznych przed
stawień przeznaczone, niemniej uży
wanie teatralnej biblioteki, dekoracyj 
i garderoby bezpłatnie.

Oferent winien będzie w przeciągu 
ośmiu dni po doręczeniu mu doty
czącego wezwania zgłosić się oso
biście w biurze Cem ralnem  Zarządu 
fundacji w celu ewentualnego za
warcia kon trak tu , k tóry  dla przed 
siębiorcy od dnia podpisania takowego 
d la  Z ak ładu  zaś fundacyjnego dopiero 
po zatw ierdzeniu onegoż ze strony 
Rady Adm inistracyjnej obowiązującym 
się staje.

Inne w arunki dzierżaw ne można 
w centralnej kancelarji fundacji w 
zabudow aniu teatralnem  we Lw ow ie 
przeglądnąć.

Z zarządu  centralnego Z ak ład u  
Ubogich i Sierót fundacji ś. p. S ta
nisław a Hr. S karbka.

Lwów dnia 31 . grudnia 1870.

B y ł y  Ł ,u < ;h o tn lk
od 3 lat zttpelme zdrowy, gotów C i e r p i ę -  
*>*»* n a  p i e r s i  i suchotnikom bezpłatni* 
t ludzkości tylko wskazać środki którcmi się 
wyleczyć mogą pod adresem ADAM CIELESKI 

  w Jarosławiu.

D r .  \ V .  D a  w  id  s o n  a
nowe Krople na zęby,
uznane za u jpierwszy i jedyny środek do 
natychmi solw go usunięcia bolu reuma 

tycznego i nerwowowego zębów. 
Takowe były rozbierane przez umie

jętną komisją medjezną i sprzedają się we 
flaszkach po ct. i I  zł

Prawdziwych nabyć można apttce A. 
Berllnera we Lwowie.

Ś W I A  D E C  T W O
Od p. kupione krople okazały się bar

dzo skutecznemi i usunęły mi ból zębów.
Dr. D aw id Wallersteiu

1045 4—10 lek* ri nadworny

Kto w zimie nie przygotowuje, 
Teu w lecie licho budnje.

0 młynach wodnych
aby nio zamarzały api koła ani młynówki, 
aby nie podtapiały, ani w zim e, nni na 
wiosnę etc. etc. i o iunyoL wynalazkach

A Mathiiis-floiz-Herman,
inżyniera i dyrektora pr„emy3'owego, nawig. cji 

i agrikultury, 
z k tó ry  c li {ed en  o poprawie motorów 
\fodnycb, bardzo taniej eksploatacji, u a r ie lk ie  
przestrzenie spadów wód, złotym medalem 
na wystawie W Paryża 1867 ro ;u premio

wanym został.
W  a n o n s ie  Z dnia 29. giudnia z. r. nr 

334, w którym także porównanie młynów wo
dnych z parowymi, pjod.-ws.cuie ind ' strji wo
dnej w O"1'- ,  drenowanie, nawodnienie, p o d 

li l in ie n ie ,  w ogóle amelioracje gruntów, wy
gubienie szkodliwch rośli u i wszelkich szkodni
ków, w i a a n e  li » b e e  w y n a i n z k l ,  obsó 
w kotłach (Kesselstein), eksplozji, reformę po- 
łowisk, użycie torfu eic. etc. s z e r z e j  o p i s a 
n e  z u is ta ły , zapomniano wspomnieć

O  g n o j a n & i r t e h ą
tej tak arcy-wsżnej rzeczy w gospodarstwie, 
bo pomnąc tylko, że wartość jednej fury gnoju 
z gnojam i racjonalnie urządzonej i tak prowa
dzonej obliczono z matematyczną dokładnością, 
atauowi j i ó f  d u l i  ta ta !! . ' dość zalety?!!?

1 taka gnojaruia największych rozmiarów, 
kosztuje tylko k i l k a s e t  g u ld e n ó w .

Spółka techniczno - agrjknlturaa w Prze 
myślu przyjmuje wszelkie takie roboty pod 
zaręczeniem 1083 1— i

J Ł ł  a u e j ą ,
oprócz tego ma w zastępstwie niepospolite do 
kumenta i rekomendacje 1083 3 —3

W imieniu spółki
Stanisław  Chęć iński.
A. M athias-Hotz-Berman. 

Listownie lub ustnie udzieli bliższych 
szczegółów agen t główny
W n y .  O r z e c h o w s k i

w gmachu pocztowym w Przemyślu.

Piw u' trji . t] j'[j.
bryczny w Austrji 
klejnotów ze złota

talpń.

Talmf złoto jest 
to patentowana 
imitacja z pra 
«dziw ego 18 ka
ratowego złota

moskiewskie sar 
dynki i śledzie za 

wijane
Dla ochrony konsumując' 

markę ochronną uwagę, zwlaszc 
fabrykat w handel wchodzi, gdy 
produkt na wystawach w Altoni 

Składy we wszystkich r 
1016 9 13

J e d y n a  f a b r y k a  w

WYROBÓW z LITEGO Z

Imitacja z pra
wdziwego 18 ka
ratowego złota.

I t H i i c u s z k l  i l o  z t ^ n r k ó  v  z e  z ł o t a  l a l n i l .
1 oiiej stawy. 'Liczne naśladowania tych łaficusaków powodują mię prry- 
ato sobie ijc.-.y posiadać j&kąi rzecz ze ziota tal ml niechaj sią uAm do

Od 12 lat szczycą sią łaficuszki z u lm f zło ta przaz ich  robotę troskliw ą i trwał* 
pomnąć Szanownej Publiczności że prowadzę tylko jedną Jakość tefto arty k u łu  p rzeto  k«i- 
A n to n ie g o  R I x , W ie n , P r a tu r s tr a B s e , N r , it t .

To Jaficuszki ze zło ta talm i nie dadzą się bez próby zly, i je j ■> i  różnić od praw dziw ych zfo ty e li gdyż są wyrabiano na sposób ohińskiego srebra. Te ła ń 
cuszki są wyrabiane podług najnowszych wzorów 1 za trrym ują  po długiem  używaniu połysk zlo ia  praw dziw ego. Praw dziw e łańcuszki ze zło ta talm i kosztują t ł r .  1.50 
2 3 3.40 i 4 z łr. D ługie do zaw ieszania na szyję po z łr. 2.50 3 4 1 5.

K lejnoty  z fa łszyw ych  (iyamentów°
N ajdokładniej wykonane naw et znawca może się omylić. K lejnoty  te 

są oprawne w prawdziwe złoto talm i. Im itow ane brylanty są z najlepiej sz li
fowanego k rzy s ta łu  i n ie  tracą ognia i inne drogie kam ienie sa rinitow ane. 
Brosza po z łr. 1.50. 2. 3. 4. 5. 6. 9. j I [S zp ilka m ązka po złr. 1 1,50 2 3 4. 
P a ra  kulczyków zł. 1.50 2 3 4 5 6 8. f |  I Sygnet brylantow y od z łr. 1 1.50 2 
P a ra  guzików po z łr. t  1.50 2 3 4 . 1 I 3 do 4 złr.
Para gazik, do kosznll zł. 1.50 2 3 4. | |  Krzyżyk na szyję po złr, 1 2 3 4.

B łyszczące
P yszna dam ska kolia na iźyję ■ k rz y 

kiem złr. 1, 2 1 3.
Brosza ct. 80, z łr. 1, 1.50, 2, 3 i 4.
P a rak ó lczy k . ct. 80 1 1.50 2 3 4.
D ew izki do zegarka ct. 40 60 90. 
M edalion!ki cnt. 50 80 z łr. i  2 3

k le jn o ty  ze z ło ta  talm i.
P ara  guz. do koiz . o. 30 50 80 z ł. 1.

..mank. c. 40 60 80 z ł. 1.
Szpilka do koszu li męzkiej cnt. 4o 

60 80 i z łr . 1 .
B rosza na fotografie od cnt. 50 80

do fcłr. i i 2.

€ .  k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Akcyjny Bank Hipoteczny w  Lwowie
w y d a j e

G°|0Łtsfl:y H ip o t e c z n e
które są ja k  najw łaściw sze do lokowania kapitałów .

I J s f y  h l f i o l p c z n e  m o g ą  w e t l l u g  p r t i i i  z  ( l i l i a  f  ls|m * ft&0$ BS ł». nr, 9 3  być użyte na
f u n d n s z o i i  ychą n a  l o k o w a n i e  

z a k ł a d o m  p u k liczn y c lB ,  p o d  n a d z o r e m  rza -  
titB ^ to ją c y e k ,  sta l o k o a o n i c  k a p i t a ł ó w  gmgftiinrnych,  
iitle* gionii»o%« jt*h ii d o | io zy to « «  y r h ,  a  p o  k u r s i e  g i e l d o -

n a  k a u c j e  d u ź l i o a e  i u a d j t t .
Ogólna suma w obiegu będących  listów hipotecznych nie może w żadnym  razie  prze

nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad dw udziesto
kro tną sumę k ap ita łu  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

k u p o n y  p ł a t n e  d n i a  i . m a r c a  I fl w r z e ś n i a  k a ż 
d e g o  r o k u ,  ja k o (t» ź  l i s ty  h i p o t e c z n e  w y l o s o w a n e  d n i a  
£ 8 .  lutckg o  k a ż d e g o  r o k u ,  z k t ó r y c h  j e d n e  I d r u g i e  n i e  
i i ic& aja  ż a d n e m u  o p o d a t k o w  a n i u ,  y n ł a c a j a  b e z  w s z e l 
k i e g o  s t r ą c e n i a :

W e  l i W O W l c ,  głów na kasa  B anku hipotecznego i Filie tegoż w K rakowie, C zer- 
niowct ch, B ia łe j, Tarnopolu i Samborze.

\ \  W i I c i S n i u ,  kantor wymiany bankowy niższo austrjackiego Towarzystwa eskon- 
towego i Union Bank.

w  P r a i l z e ,  Filia c. k . uprzyw. austr. Z ak ła d u  kredytow ego dla handlu i przemy- 
8h i  i Filia Union.

W  B e r i i * e ,  c. k. uprzyw. morawski B ank dla p rzem ysłu  i handlu.
H  i l e r l f i i i e -  pp. M eyer & Comp.
w  W a r s z a w i e ,  p. Leon Epstein. 1 0 3 8  2 -?

Jeszcze
Tvikft ló  7\r Praw d£,w y srebrny mngiclski zegftTek ze azkielkam i krzy- 

J  * BZtmłowemi wskazówką m inut w erk z n ik lu  zlańcuszkiem
ze zło ta ta lm i medalion, w szkat. skórzanej i gwarancją. Każdy musi zdumieć. 
TvlkO 2 0  Prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny  chrouo-
I j i a  U \J  * m ete r  2 podwójną koporttą pięknie em aliowany z ł»ń- 

cuizkiam  ze zło ta talm i 1 m edalionikiein w azkatułce.
Tvll(0 17 7 Ir orawdziwy angielski pozłacany chrouom etar z jeńną ko- 

J  I I  l i d  • pertą  z  łańeaszkiem  1 medalionikiein.
T e l b n  1 /I  7 lP  i e t?a r©k z litego zło ta  ta lm i, najnowszego fasonu z po* 

Ali* dwójnemi szklarni krzystałow em l, w erk zam knięty z ła ń 
cuszkiem  ze zło ta talm i 1 m edalionikiein i szkatułką.

[ft 1 5  Sawo net z podwój nenii kopertam i do odzkaki wania
’ szk ie łka krzyształow e werk z n ikln ź łańcuszkiem  rae- 

dalionikiem  i szkatułką.Tylko 15 zir. prwwdniwy srebrny  anker. szkiełka krzyształow e pięknie

Pierścionki z l̂lterami wysadzane portami lnb tnrku»amł aztulca złr. 3.50.

tego nie toyło.
Tylko 15 zir. lub 18 złr.
krzystałow e. werk z  n ik lu  z prawdziwego zło ta tałm i. Te zeg ark i m ija  pr*ad 
Inneini tę  zaletę, że takowe się nakręcają i regulu ją  bez k luczyka. D o ’każde
go zegarka dodaje sią ł&ńczazek z m edalioniklom .

Tylko 15 zir. lub 18 złr. ^
w szkAtułce. — G warancja 5 lat.

C  u .  d  ś w i a t a .
l \ v  paryzkl zegar broazowy. jedno roczna gwa-
£<11. U U  v u t ,  rancja. t  ta rcza  omellowaaą-

zir. 50 cnt. lub 2 zir. ial#k*
Ja k  wiadomo, m am y jedyne prawo w Austrji sprzedawać tow ar z 
prawdziwego zło ta  talmi. p rze to  podobue wyroby. kt<óre bywąją 
ogłaszane są naśladowane a przed  tem i się zaatrza3a.

T y l k o  l O  C ll t .  kluczyk do nakręcamla w szystkich zegarków.
P i e r ś c i o n k i  z e  z ł o t a  t a l m i *  a to :  sygnety z kam ieniami p raw iziw em f 
do wyrycia, tudzież fajszywu dyam cuty. któro prom tenieją jak  słońce zl. l  2 3 4. 
T y l k o  3  złr. prawdziwy genewski zegarek  ze srebra chińs. najlepszy  w ark 
i  łańcuszkiem  z chińskiego srebra, szkatlka i medalionem po 4 z łr . ledaze.

Tylko
Tylko

łańcuszkiem , medalionikiem,
T l / I k n  T i r  “̂ 8 ’elsk l zegarok podwójny pięknie wykonany, przede-
I j l h U  Ł \ i »  w szyetkiem  tym  do polecenia, k tórzy takowch w po

dróżach używają, gdyż ten  gatunek zegarków jest nie do zniszczenia. K to naby
wa teu zegarok. musi powiodzień, że w święcie czegoś podobnego się nie trafia.

D O  r i \ r  Plftsfci zegarek  angielski, wychwyt kotw iczny i  podwójną 
J l j I K O  Z i ł *  kopertą srebrną gw arancja 5 lat.

/.ogirk^w zu .jilćj o— 40 10 m  s .ła -ize . Tyl v » wie ki otlbyt i pobie
rauie z-1 źróidla z pi *rw*zej ręki w Anglii umoźebaia, że tak łanio sprzedajemy.

prawdziwych towarów ze złota 
Talin , Wien Pralergtrasse Nr. 16

U praizam . aby nie kupić innego tow aru uważaó na moje nazwisko. Cenniki * 98 stronnicach z 50;> odbiciami po 20 cnt. Zamówienia proszę adresow ać:

10 29  2—6 Eiport-Abthailung von Anton Rix Wien Pratersfrasse Nr. 16

gdśr* Zegarmistrze, handle
Anton Rix’ jedyny skład fabryczny

Filia u. k. uprzyw. Zakładu kredkowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  o d  
l i i e i * p i l t S R  U * .  p o c z ą w s z y  w y d a j e

ASYGNATY KASOWE
4‘la-procentowe z» B dnioweni i

5-procentowe z 14 dniowem ( wypowiedzeniem,
51 |a-procentowe z 30 dniowem )

na okaziciela opiewające. 1040 2—?

^ a °̂*0lek wydawca i odpowiedzialny rodak tor: Jan DobraafiakL Z drakami krajowej M. F. Poranby


